
Nr. 261. Kraków, dnia 14 Listopada Niedziela. Kok 1886
Nowa R eform a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych, 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Ni. prowiucyi, z p rzesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieckiem . . . .
W m i e j s c u ...............................................
Do W łooh, F rancy i, A nglii, Belgii, 

Szwajearyi, Turcyi i innych krajów

rocznie: 1 p ó łroczn ie: i kw arta ln ie: l|
24 zł. w. a. 12 t l .  w. a 6 zł. w. a. 1
28 „ , 74 ,  ■ i 7 -  ■20 , „ 10 „ ,

32 „ „ 16 „ , 8 „ „ 1

miesięcznie -
2 złr.
3 
1

ct.

80

3 , -
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z p rzesy łką  pocztową 13 centów.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  tyllco  z a  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i p rzeka zy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco  do A du in istraey i N ow ej R e fo rm y  w Krakowie, — L is ty  reklam acyjne nicopieczę- 

towane m« podlegają opłacie pocztowej — L is tó w  nic frankow anych  nie przyjmuje się.

J tę k o p is m ó w  n a d s y ła n y c h  l i e d a k c y a  n ie  z w r a c a .
Adres R edakcy i i Adm inistracj i : U lica Sw. Jana  Jfr. 13.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

zam iejscową: A dm inistracya „N ow ej R e fo rm y"  i wszystkie urzędy pocztowe; 
m iejscową: Administ.-acya „N ow ej R e f o r m y — M agazy nowości F. A. G rigara i Główna 
trafik' w Rynku; — 0. k. k.akow skie koncesy inowane biuro (Siloerstein; plac M aryacki dom p. 
Czynciela. — H andel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — H andel Kuklińskiego w Hali Sukien
nic — H andel J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O głoszenia (inseraty) przyjm uje Admini
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłani, (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca w ierssa drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy" (prospekta, cyrkularzt, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, r, 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych premim eratów . — Należytość uprasza się naprz.td naaesłać 
przekazem pocztowyim — O głoszenia i prenum eratę przyjm ują: W e Lw ow ie Ag. 
„Nowej Reformy" w księgam i F. H. Richtera (A ltenberga); — W Tarnowie handle: J. De- 
iong i K am ila Bauma; — W  Rzeszowie księgarnia J . A. P e lla ra ; — W  Przem yślu  B. 
Dosaoski i Spółka; — W  T arnopo lu  księgarnia L. Gileczko; — W  W iedn iu  pp. h a a -  
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B erlinie, L ipska, Bazylei i 
W rocław iu) A. Oppelik, Stubenbastei N r. 2, R. Mouse (także w Berlinie H am burgu. Monachium 
i. fforym berdzie.) W  I ’ a r J  / . u  K sięgarnia L uiem burgska 3 rue des Granda Augnstine i So- 

ciete M utuelle de Publicita L o r e t t e ,  d irack u r. Rue Caum artin 61.

Szkice budżetowe.

TI.
(Podatk. pośrednie — opłaty — monopole i in 

ne t. p . dochody, )
Znacznie większa część dochodtfw skarbu pań

stwa pochodzi z wszelkiego rodzaju pośredniego 
opodatkowania, z podatku Konsumcyjnego, opłat, 
stempli, monopolow skarbowych itp., aniżeli z 
podatków bezpośrednich, o których mówiliśmy 
wczoraj. T en rodzaj opodatkowania najmilszy jeś# 
wszelkim m inistrom  skarbu, w znacznej bowiem 
części ludność opłaca jfc w cenie różnych a r r  - 
ktiłów potrzeb, najczęściej koniecznych, rzadko 
zbytkownych, opłaca je, sama nie wiedząc o tem, 
iż w każdym guldenie, jaki w cenie artykułu da
je , jest bardzo poważna część, przypadająca na 
podatek. Ulubiony jest też ten rodzaj opodatko 
wania tym wszystkim, którzy mają powaby u t 
kania wszelkiego rodzaju podatków od dochodu, 
a chętnie widzą podatek opłacany jednakowo 
przez każdego, bez względu, czy on bogaty, czy 
ubogi. Najbogatszy milioner nie wiele wń ■'i  za
płaci podatku konsumcyjnego od mięsa, piwa, 
nie wiele więcej go zapłaci w cenie soli, aniżeli 
biedak, który z każdą dziesiątką centów się liczy 
a jednak każdą łyżkę strawy posolić a Więc... 
opodatkować musi. Eządy silą się na to, ażeby 
ten  rodzaj podatirów możliwie najbardziej rrewi- 
nąć. na corez nowe potrzeby nałożyć, i w ten 
sposób coraz więcej ściągać z opodatkowanych 
tak, aby nawet nie wiedzieli, iż płacą oni bardzo 
wySoki podatek. To też w.dzimy, że gdy podatki 
bezpośrednie, o których ipowa była wczoraj, w 
ogólnej i tm ie , w Galicyi prawie wcale nie wzro
sły, podatki pośrednie wykazują wzrost baudzo 
poważny, naw et w naszjm kraju. Sam wzrost 
ludności, chociażby nawet co do zamożności zu
pełna była stflgnacya, powoduje wzrost docho
dów z tego rodzaju opodatkowania — z ludno
ścią bowiem wzmaga się także i konsumcy i. 
przy któro) znaczną część tych podatków się o- 
płaca. M ylne*  też jest zapatrywanie, z jakiem' 
nieraz npotkać się  można przy pow ierzchow nej 
tych rzeczy ^ocenianiu,, że w fża zp  dochód z tej 
gałęzi padatJcu świadczy o polepszeniu dobroby
tu, bo o wzroście konsumcyjnej siły ludn >ścii.— 
Dopiero wtedy, jeżeli przy niezmienionej stopie 
podatków i opłat, okaże się, iż na głowę ludności 
wyższa wypada konsumeya opodatkowanych ar
tykułów, można z tego wnosić o zwiększonej 
konsumcyjnej sile ludności, a więc o zwiększo
nym dobrobycie.

Zaczynamy od podatku konsumcyjnego — przy 
czem porównywać będziemy cyfry z roku 188-3 
z cyframi, preliminowanemi na rok 1887 — a 
więc początkowy rok pięciolecia z jego rokiem 
końcowym . Dla całego państwa preliminowano 
na rok 1883 doch >d z podatku konsumcyjnego 
na 85.358.600 złr. zaś n a r  1887 na 87.507.400 
złr. W zrosła zatem ta cyfra o 2 .148.800 złr 
czyli o 2 ‘5 prc. Dla Galicyi zaś preliminowano 
na r. 1883 dochód ten w kwocie 5 .555.030 złr. 
a na rok 1887 w kwocie 6 .807.230 złr. — wzrost 
zatem wynosi 1.252 200 złr. czyli 22 5 procent. 
Ta wielka różnica między wzrostem tej cyfry w 
Galicyi a w całem państwie tłumaczy się prze- 
dewszystkiem znacznym wz.rostem podatku od 
nafty, opłacanego w Galicyi —  a powtóre cu- 
krowem przesileniem w Czechach, gdzie skut
kiem przesilenia tego dochód z podatku od cu
kru spadł w tem pięcioleciu blisko o trzy milio

ny. Gdy w Lanych prowincya'-h wzrost tej ga
łęzi podatku był m ierny a cyfra podatku od cu
kru zaciężyła na cyfrze ogólnej tem. iż zm niej
szyła jej wzrost, a gdy równocześnie podatek od 
natty w Galicyi znacznie podniósł naturalny 
wzrost toj cyfry konsumcyjnego podatku— przeto 
konieczną wypadko ą tych okoliczności być m u
siała óWa znaczna różnica silnego wzrostu cyfry 
toj w Galicyi a słabego w całem państwie. — 
Kwota podatku konsumcyjnego w Galmyi rozdzie
la się na jego szczególne rodzaje jak nastę
puje ;
podatek od na r. 1883 na

złr 
2,280.000wódki

drożdży prasowanych 
wilia i moszczu 55.000
piwa 953.000
mięsa i bydła rzeźnego 750.000
cuHto 82.300
oleju skalnego (nafty) 892,000
z dzierżaw pod. kons. 540.300
inne 2 4-30

r. 1887 
złr.

2 .550.000 
20.000 
62.000

1,100 000
785.000
100.000

1.644.000 
544.000

2.230
razem 5,555.030 6,807.230

Z wyjątkiem przeto ostatniej drobnej pozycyi, 
wszystkie inne pozycye wzrosły —  najwięcej 
zaś podatek od nafty, o całych 752.000 złr. i od
wódki o 27(b000. Mały wzrost podatku od inlęsa
i bydła rzeźnego, bo tylko o 35.000 złr., czyli 
średnio roczno o 7.000 złr. dowodzi, iż konstfm 
cya mięsa nie wzrasta tak, jakby tego w inte
resie fizycznego rozwoju ludnuści życzyć należało.

Prelim inarz m o n o p o l u  s o l i  przedstawia się 
jak naslępuje:

N a rok 1883 :
w całem państwie w Galiąy: 

złr. złr.
19,680 700 7,386.372

3.057 .000  1 .033.945
Dochód 
W ydatek 
Czysty dochód 16,623.700

N a rok 1887:
Dochód 20,447.000
^  y datek 3,035.700
Czysty dochód

6,352 427

7,761 .100  
1,008 836 
6;ó752.2f>417,411.300

W zrósł zakuli dochód s u i ó A y  w całem pań
stwie o 766?300 / li*, czyli o 3*8 °/0 -r- a w Gali
cy i o 374.7 28 zer. c/yli o 5 °/0 — zaś dochód 
c z y s t y  w całem państwie o 787.600 złr. czyli 
o 4 -7 % , a w Galicyi o 399.837 złr. czyli o 
6 2 7 0. Cyfry te możemy uważać jako świadczą
ce o ulepszonej gospodarce, skoro, jak widzimy, 
przy wzroście dochodu koszta produkcyi i sprze
daży nie tylko się nie zwiększyły, ale przeciwnie 
są niższe. Zwiększyła się. t-eż' k r a j o w a  kon- 
suincya — w  preliminarzu na t o k  1883 wyka
zano dla Galicyi konsumcyę soli kuchennej w ilo
ści 785.000 cetnnrów metrycznych, a fabrycznej 
220.000 cetnarów melr. — zaś na rok 1887 
s li kuchennej 823.000 cetnarów metr. — fa
brycznej 300.000 cetnarów melr.

Dalszem wielkiem źródłem dochodów tego ro
dzaju jest m o n o p o l  t y t o n i u  z następującemi 
cy fram i:

N a rok 1883:
.w całem państwie 

zł-.
Dochod 67,742.400
W ydatek 24.541.700
Czysty dochód 43,200.700 

Na rok 1887:
Dochód 75 ,640 .800  8.494.510
W ydatek 28.334.000_________ 1,940.530

dochód

w Galicyi

7 , 5 7 0 4 0
1,872.890
5 ,703.250

Czysty 47 ,306.800 6,553 980

W rósł zatem dochód surowy w całem pań
stwie o 7 898.400 złr. a w Galicyi o 918.370 złr., 
zaś dochod czysty w całem państwie o 4,106.100 
złr a w Galicyi o 850.730 złr. —  W  produkcyi 
fabryk tytoniu w naszym kraju nie zaszła w tem 
pięcioleciu znaczniejsza zmiana, z wyjątkiem tyl
ko Krakowa, gdzie pro^ukeya znacznie rozsze
rzoną zosfąja. Koszta zarządu, zakupna matery- 
ału i produkcyi preliminowane n a :

1883 1887
471.700 405.200
163 110 196.610
292.840 304.600
ł?28.260 601.940
107.400 251.000

Gdybyśmy nawet z prelim inarza fabryki kra
kowskiej na rok 1887 potrącili 30.000 złr. na 
nowe budowle — zawsze różnica pozostanie bar
dzo znaczna.

O innych rubrykach tegc działu pomówimy 
w następnym  artynule.

w W innikach 
w Monasterzyskach 
w łggielnicy 
w Zabłotowie 
w Krakowie

9 S t_ _ 1  i i . — ij  i i  | _ _ ----------------------------------------- ,

K o r e s p i e m  J e t s i  Mm.
JuWÓiy^ 12 listopada.

( = )  Miejscowe dzienniki porm zyły ponownie 
sprawę zapisu ś. p. ks. Jerzego Romana Lum 
b o m i r s k i e g o  — na rzecz Akademii umieję
tności w Krąkowie, a mianowicie Kuryer lwow
ski doniósł, co n astęp u je : „Jak słychać, H iero
nim ks Lubomirski wystąpił teraz podobno do 
Wydziału kraj. z gotowwćią wypłaceń.a 1000 zł. 
zamiast 2000 ^ łr .  — tj. połowy 8$my. Jeżeli to 
prawda, to mielibyśmy do czynienia z faktem o- 
brzydliwcgo targu w sprawie, która' nigdy i n i
gdzie nie poy inna  być przedmiotem targu, bo wszel
kie zapisy są rzeczami świętemi."

Za to otrzymał Kuryer ostrą naganę ze stro
ny G a m y  -Narodowej, która uważała za swój o- 
howiązek broni? ks. Lubom irskiego. nazywając 
doniesienie Kurycra  kalumnią. — Daiej zaś tak 
pisze: „Gazeta Narodowa pierwsza podała wia
domość o tej fundacji i pierwsza wytl nęła, że 
spadkodawcy nie poezuwall się do obowiązku 
spełnienia ostatniej woli fundatora, i pierwsza 
w numerze z dnia 22 wiześnia 1886 wyjaśniła 
cały stan rzeczy. W kilka tygodni później złe żył 
książę Hieronim Lubomirski z własnej dobrej 
woli — jakkolv iek orzeczenie sądu apelacyjnego 
w Krakowie i najwyższego trybunału w Wiedniu, 
od tego obowiązku p r a w n i e  g o  u w a l n i a ł o ,  
1000 złr. na ręce Wydziału krajowego i oświad
czył, że sumę taką corocznie na rzecz Akademii 
wypłacać się obowiązuje. Obowiązek bowiem pła
cenia tych legatów cięży nie na ks. H ieroni
mie lub ks. Adamie Lubomirskich, lecz na or- 
dynacyacb Rozwadowskiej i Miżynieckiej , na 
każdej po 1000 złr. O b e c n i e  o r d y n a c y j  
t y c h  j e s z c z e  n i e  m a  — a w i ę c  i o b o 
w i ą z k u  p r a w n e g o  d o  u ■ s z c z e n i ą  t e j  
s u m y  r i e  ma.  J e s t  t y l k o  d o b r a  wo l a .  
W poczuciu jej postanowił książę Hieronim wy
pełniać ten obowiązek, od którego gc prawo 
zwolniło. U c z y n i ł  t e d y  p o  o b y w a t e l s k u ,  
p o s t ą p i ł  s z l a c h e t n i e " .

Być może, ze Kuryer wyraził się zbyt drasty
cznie, ale czy można zarzucać mu kalumnię, je 
żeli f a k t  j e s t  p r a w d z i w y ,  to ośmielamy się 
wątpić. — Chodzi tu ty k o  o kwestyę zapatry
wania. — To co nazywa Kuryer targiem , Gaze
ta na/.ywa szlachetnem. Zdaje mi się, że fakt ten

zwłoki
testakoi
riWJi
ci rzfcea
niono

jest dość w ażny, aby nim zająć uwagę p u 
bliczną. Najważniejsze słowo wypowiedziała w tej 
sprawie krakowska Akademia umiejętności, któ
rą o kalumnię trudno posądzić, ta zaś pisze w 
Boczniku za rok 1885 co następu je:

„O stanie tego zapisu, któremu nadano zwrot 
zniweczyć mogący zamiar testatora, wie'okrotnie 
podaną już była wiadomość (zob. Bocznik z roku 
1875, str. 12 sq. 1876, s tr  17. 1881, str. 19, 
1884 i$tr. 16). W testamencie była wzmianka,; 
iż sumy przeznaezone dla akademii mają być u- 
bezpieczone na zaprowadzić się mających ordy- 
nacyach , co się zaś tyczy wypłaty, wyrażono 
tam jak następuje: „wypłata p b ^ jiie  się w rok. 
po mojej, śmierci i potem co roku w rocznicę 
śmierci moj^j uiszczaną być ma. Na wypadek u- 
chybienia te rm in u , należeć się będą procenta 

od sta ." Ku lAdam Lubomirski, brat 
. o bezpośredni spadkobierca, do wa- 
(losował się najścia!*; po jego śmier- 
‘ iła m ny obrót, wypłatę bowiem uczy- 

od zaprov.*dzenia ordynacyi. T y m  
s p o s o b e m  t c  co m i a ł o  s t t f ż y ć  j c M y n i e  
d o  u b e z p i e c z e n i a  l e g a t u ,  u c z ^ > n ' o n o  
w a r u n k i e m  w-p r  a w a d z t -n i a g o  w w y 
k o n a n i e .  Akadem ia nie m jg ła  tego pogodmć 
z wyżej przytoczonym ustępem testamentu^. gdy 
jednak w jej interesie poczyniono kroki przez 
prokuraW yę skarbową skutku nie odniosły, nie 
zostało nic innego, jak starać się o przyspiesze
nie utworzenia owych o-dynacyj. Zawiadomiona 
zatem , że zajmuje się tem p. dr Al. Dworsid, 
adwokat krajowy w Przemyślu, udała się do nie
go z prośbą o popieranie tej sprawy z właściwą 
jemu energią. W  odpowiedzi swojej z d. 1 lu
tego p. Dworski dęnosi, że jako zestępc? kc. 4d. 
Lubomirskiego (syna wyżej wspomnianego ks 
Adama), uzyskał zamianowanie kuratora do wy
jednania oidynacyj w osobie Eksc. hr. W łodz. 
Dzieduszyckiego, że jednak k s . H i e r o n i m  
(drugi syn śp. ks. Adama), p r z e c i w n y  u t w o -  
r z e r i u  t y c h  o - d y n  a c y k , z a ł o ż y ł  p r z e 
c iw  t e j  d e c y z y i  r  e k U f  s , którego u ła tw ie 
nia wygląda. Domyślał się wprawdzie p. Dwor
ski, że załatwienie to powinno być ko-zystne, 
dotąd wszelako o skutku jego starań nie otrzy
mała akademia żadnej w.adoroośei. W  kfytykę 
rekursu ks. Hieronima wchodzić nie możemy, to 
jednak przez się widoczna, że gdyby w y p a d e k  
b y ł  d l a  n i e g o  p o m y ś l n y m ,  n a j  p i ę k n i e j 
s z y  z a m i a r  j e g o  s t r y j a ,  k s. J e r  z. R o 
m a n a ,  b y ł b y  z n i s z c z o n y  i s d  o n i e w i e- 
r a n y ,  akademia straciłaby wielce w jej celach 
pożądany zasiłek, a pracownicy na polu nauki, 
nagrodę i zachętę do pracyŁ.

Z przedstaw ien ia tej spraw y przez akadem ię, 
w ynika, że ks. H ieronim  n ie szanując woli testa
tora, sprzeciw ił się u tw orzeniu  ordvn»eyi, i tym  
SDOsobem usuw a podstaw y dla legatu. Czy to jest 
barazo po obyw atelsku i sz lac n e tn ie , niew ieluby 
się na to zgodziło. Ze „p raw n ie" może on m ieć 
s łu sz n o ść , to rzecz in n a  — ale czyż w takich 
sp raw ach  decydują paragrafy? Czyż legat ten  nie 
pow inien być jak  na jpunk tualn ie j w ypłaconym  
z dób r tych, na których je s t ubezpieczony? J e 
żeli zaś z jed n e j s tro n y  ks. H ierom m  u s u w a  
p o d s t a w ę  z a p i s u ,  a natom iast ońaruje 1000 
złr. — trudno, pow tarzam , dopatrzeć nieuprzedzo- 
nem u, żeby to zasługiw ało  „na uznan ie" —  je s t 
to co na jw ięce j. częściow e sD ełnienie św iętego 
obowiązku.

Z Rosyi.
(Rosyjskie Ananse Petcrshurskije Wiedomosti).
Pom im o znacznegł powiększenia s.ę dochodów 

cłowych deficyi skarbowy me zmiejsza s ię . roz
chody zaś w ziastają skutkiem nadzwyczajnych 
wydatków. Wobec tego, pisze korespondent Sło
wa, połażenie m inistra skarbu nie do poLaudro 
szczenią. Najlepsze jego chęci i działania, dfźące 
do zmniejszenia deficytu okazują, się daremnemi. 
Niedobór chwilowo nieco się zm niejszył dzięki 
realizacyi długu towarzystwa kolei południowo- 
zachodniej; obecnie w dalszym ciągi odzyskania 
źaódeł dochodowych ministerstwo cnwyciło się 
realizacyi listów zastawnych Banku ziemskiego 
szlacheckiego, których było w portfelu na sumę 
65 milionów rubli. W tych dniach wprowadzono 
je  na giełdę petersburską. Zasiłoh ten bardzo 
będzie na rękę skarbowi 

*
*  *

Dziennik Pełersburgskijo- Wiedomosti jest wła
snością m inisterstw a oświaty i ma przywilej, tak 
samo jak JUoskowskija Wtedomos.i zamieszczania 
wszelkich ogłoszeń publicznych rządowych insty
tucji. W o s t a t n i  latach wydawnictwo i reda- 
ktorstwo 'powierzono p. Awsiejence , który miał 
ministerstwu płacić 15000 rs. rocznie. Snma ta 
dotyehezas została złożoną i dlatego rząd o- 
debrał wydawnictwo Awsiejence i powierzył je  
bez wszelkiej opłaty drowi Cyon, temu samemu, 
który stai na czele redakcyi Gatd*is w Paryżu, 
a obecnie utrzym ał ćyreU oiatw o Bemie nouoelle 
od znanej pani A dam  w Faryżu. P . Gyon usuwa 
się od swoich zajęć w Paryżu i od Nowego roku 
staje na czele Peters. Wiedom., które majf być 
zupełnie reformowane Ti jak  mówią przyjnu -bar
wę wysoce urzędową. ‘̂ Powiadają, że z samyćn o- 
głoszeń^dziennik ów ma około 50.000 rs. de- 
chodu.

Z dzienników rcryjskich.
(Żale RiazafLa).

Do jakiego stopnia dochodzi zaciekłość rosyj
ska w prześladowaniu wszystkiego co polskie, na
wet m y śli, podjętych przez Polaków w sprawie 
powszechnego dobra, najniewinniejszych w śwm- 
c ie , bo dotyczących n. p. lasów lub ogm a, do
wodzi korespondeneya warszawska osławionego 
Riazańca w Noto. Wrettna zamieszczona. W  niej 
czytamy co n astępu je :

„Za czasów gen. Kozebue i Albedyńskiego nie 
było kwestyi z rzędu bliżej obchodzących ogół tu 
tejszy, żeby Hie składano specjalnych  elaboratów, 
memoryałów i t. p. wypracowań. Zwykle przed 
otrzymaniem takich dokumentów, naczelnik kraju 
„przygotowywał" się do zbadania sprawy i wy
słuchania w ypracow ań, ku czemu używano osób 
trzecich, mających bezpośrednie stosunk* z gene
rałem . Urzędnicy Polacy lub „polakujacy" naczel
nicy specjalnych wydziałów byli bardzo do tjgo 
przydatni. Zresztą elaborat przechodził do naczel
nika kraju z rąk osób wpływowych lub tytuło
wanych, a jednocześnie w pras.e miejscowej zja
wiały się artykuły popierające opinie , wyrażone 
w m em oryaK  Dopóki istniał kom itet do spraw 
Królestwa Polskiego i specyalm kom isja wło
ściańska , dopóty popierano projekty dotyczące 
większości społeczeństwa tutejszego w duchu dą
żeń takich znawców Kraju jak Milutin, Czerkaskij,

KRÓL DYAMENTÓW.
Przez M aurycego Jokai'a

z węgierskiego tłómai zył 

Juliusz Ken.

(D o k o Z o scn ie .)

Ale szezególnie dla tego dobrze zrobił, ponie
waż nie mając pieniędzy na dalszą podróż, mógł 
ją sprzedać w porcie handlarzowi niewolnic za. 
sto dukatów... dobra i piękna najmniej tyle by
ła  warta. Za pieniądze w ten sposób uzyskane 
popłynął przemyślny marynarz do Europy. Tu 
dopiero sj>rzedał kolosalny dyarnent burgundzkie- 
mu władcy i dostał w zamian znaczne dobra, a 
podobno nawet całe hrabstwo.

Frm końsey królowie umieli uczcić należycie 
króli), dyam entów ; przydali mu liczny poczt o- 
brońców-stróżów i umieścili w osobnej komnacie*)

Karol M artel ozdobił nim swój szyszak. Gdzież
by godniejsze było miejsce dla króla dyamentów, 
jak nie na głowie królewskiej ? Tam mógł go sna
dnie poznać każdy śm iertelnik po blasku.

Karol dumny był ze skarbu b w e g o , dumniejszy, 
niż z potęgi państwa. Nawet wtedy gdy szedł 
w bój śm iertelny pod N ancy , miał go na swym 
szyszaku.

Tam błyszczał k ól dyam entów , tam ukryty 
w nim  demon rozkoszował się widokiem pola bi
twy , hojnie krwią zbryzgan jg o , — wspaniałem 
dziełem ludożerców.

Nieprzyjaciele poznali Karola po blasku demo- 
na na szyszaku.

Tu! tu rycerze! — wolał demou — tu jest 
król 1 Ten t u , który mnie na głowie n o si, to

*) Autor w tej fantastycznej opowieści pomija 
żartobliwie wBrelkie względy chronologii^ dziejowej.

król, —  a mój sługa. Kto odważny, kupi mnie
odwagą/*

Za kilka korcy złota nie sprzedałby był Karol 
tego sk a rb u , ale kupili go nieprzyjaciele za funt 
żelaza. Nieprzyjacielska kopia przeszyła na wylot 
królewskie piersi, a dyarnent krwią zbroczony... 
krwią królewską... ukrył na chwilę swe blaski.

Biedny Karol! stracił od jednego pchnięcia 
trzy tak wielkie skarby : państwo, życie i króla 
dyamentów.

Państwo zabrali nieprzyjaciele, życiem podzie
liła się ziem ia, powietrze i kto tam wio, co za 
elementa jeszcze? król dyamentów zaś dostał się 
helweckiemu halabardnikowi.

Żołnierz, prostak z alpejskich gór, nie wiedział 
co robić z tym przezroczystym kamykiem. Miał 
kochankę, ospowatą m ark ietankę, była to naj
piękniejsza kobieta w tabo rze ; podarował jej ten 
kamień

Dyameni kołysał się przez trzy dni na szyi 
inarkietanki, póki nie sprzykrzyło sie jej taki 
kamyk z sobą nosić. Sprzedała go tedy żydowi 
za dwa talary, dwa denary i łokieć w stążki, co 
zresztą wy dat o jej się bardzo dobrym targiem.

Gdyby prawdziwie potężny demon nie m ie
szkał w dyamentowem z ia rn ie , byłby ten  król 
kamieni n ewątpliwie przestał ,<itnieó i mocą je 
dnego uderzenia rozkruszyłby się był na drobne 
książątka i h rabątka. Ale demon nie dopuścił, 
aby w tak haniebny sposób rozburzono jego kry
ształowy pałac.

Po zawarciu pokoju poczęli Helwetowie, F ran 
kowie i Lotaryńczycy szukać tego dyamentowegc 
dziwu.

Francuz pierw si wpadli na trop.
Hrabia Sano?; nujwiększy bogacz ówczpsny, 

znalazł go u z ło tn ik a , który jednak zażądał od 
niego leoloj&lnej sumy. H n b ia  dał mu zatem ko
losalną same. . kijów, póki- go Jo przystępniejszej 
ceny nA" u ikłonił.
^ S a n c y  starał się utrzymać w tajemnicy tę całą

sp raw ę, nm przyznał się nikomu , że dyarnent 
znajduje się jift w jego posiadaniu, przeciw nie, 
u daw ał, że nie przestał jeszcze poszuki wać tego 
skarbu.

Miał on sługę wypróbowanej wierności, nazwi
skiem B ertran d , — tego jednego przypuścił do 
tajemnicy. Oddał mu dyarnent i polecił, aby z 
tym skarbem uciekł do Frankonii. Helwetowie 
dowiedzieli się jednak jakimś sposobem o tajem
nicy Sancy'ego i rozesłali natychmiast na wszy
stkie strony świata gońców, aby sługę hrabiego 
pochwycić.

W ierny B ertrand dniem i nocą ucieka! z dya- 
mentowym królem i ani mu na myśl nie przy
szło , że gdybj tylko zmienił kierunek swej u- 
cieczki, mógłby się stać większym bogaczem od 
swego pana. Demon srogim roziskrzył się gn ie
wem. ze jego czarowne blaski nie mają tyle mo
cy , aby wiernego sługę powieść na. pokuszenie. 
Ale B ertrand leciał dniem i nocą i ani na chw i
lę nio wkradła mu się chętka do se rc a , aby z 
temi niezliczonemi ruinonami uciec i stać sie ich 
właścicielem.

Tak poczciwego głupca nienawidzą czarci. T a 
ki niezdara nie wart szczęśliwego losu. Dyamen 
towy demon przynęcił też wkrótce gońców hel- 
w ecklch , którzy wpadli na trop Bertranda. Był 
już wierny germek blisko granicy, kiedy spo
strzegł za sobą wznoszącą się kurzewę, wzbitą 
kopytami koćskiemi

Bertrand spiął konia ostrogam i, ale tan jedy- 
py przyjaciel upada! iuż ze znużenia: poniósł go 
jeszcze do krawędzi lasu i tam padł bez życia. 
Tu go dogonili Helweci.

r  Gdzie jest dyam ent, który z sobą wieziesz? 
-  krzyknęli na niego.

B ertrand nie rzekłszy ani słowa, wydobył miecz 
z pochwj i ciął bez namysłu najbliższego z na
pastników a z taką siłą , że tego i uż nie uleczy
łyby wszystkie dyamenty świata.

Było jednak  za wielu napastników , aby mógł

ujść przed nimi cało. Padł porąbany i nie we
stchnął naw et, tak zacisnął silnie usta. Cdcięli 
mu głowę i odrzucili, ale usta tej głowy i wte
dy nawet się nie rozwarły.

Helweci tymczasem przeszukali wszystką odzież 
B ertranda, połamali sajdak . b ron, porąbali całe 
ciało.... Wszystko nadarem nie, — dyamentu n i
gdzie nie było.

Może rzucił go gdzieś po d rodze’ Gałe tygodnie 
i miesiące całe szukano i szukano i nic nie zna
leziono , a przecież ten kamień powinienby był 
zdaleka zdradzić swą obecność olśniewającym bla
skiem.

Zniknął bez śladu i nikt nie mógł wpaść n r  
żaden dom ysł, gdzie się podział.

W ydało się tedy wreszcie, że go nie posiada 
ani Sancy, ani Helwoci. I Sancy z swej strony 
i Helweci z swojej przeznaczyli wysoką nagrodę 
tem u , kto go odszuka.

Darem ne jednak były wszelkie trudy.
H rabia dowiedziawszy się o zamordowaniu Ber

tran d a , udał się na miejsce jego zgonu i kazał 
uczciwie pogrzebać jego zwłoki.

Tymczasem o królu dyamentów zamilkły wszel
kie wieści.

Błyszczący demon znów się dostał do swoich 
podziemi i ocknął się w towarzystwie rooactwa, 
gazie nawet korzenie roślin nie sięgały

Ale demon nienawidzi ciemności. Tak drugo 
dręczył te Kości  butwiejące w ziemi, póki nie 
wyszły z grobu.

Jednej nocy zjawił się we śnie hrabiemu San- 
cy . jego wierny Bertrand. Zjawił się okryty rana
mi od helweckich m ieczy, ociekły krwią. Nie 
wyrzekł ani słowa; m ilcząc, wskazał palcem na 
zac!śnięte swe usta. Potem rozsypał się w proch.

Hrabia zbudził się przerażony straszliwem zja
wiskiem, rozglądał się po komnacie, lecz nie u j
rzał n ic , prócz nocnego tag an k a , sm ętnie bla- 
dem płonącego światrem.

Pom yślał przez chw ilę , co też może znaczyć

ten sen ?  i zm rużył oczy. Lecz zaledwio u sn ą ł, 
Bertrand znów mu się zjaw ił, a taki] krw aw y, 
ż« hrabia zerwał się z łoża i zdawało mu s ię , 
że cała kom nata zbryzgana krwią.

I  nie mógł już zasnąć, ba, naw et na jawie ta 
głowa z zaclsnięte.ni ustami stała mu ciągle przed 
oczym a, nie mógł się pozbyć jej widoku.

Cóż chciał mu eznajm.ć zam ordow any?...
Nazajutrz udał się Cancy z kilkoma dworzana

mi na miejsce, gdzie pochowano Bertranda.
Przybywszy tam , rozkopali grób w głębokiem 

milczeniu. Kości wiernego sługi juz zbielały, a 
czaszka ze zamkniętą szczęką bieiała nakształt 
gładkiej kuli.

— Otóż jestem  B ertrandzie!... Czegóż sobie 
życzysz’ — rzekł hrabia. A kiedy dotknął ręką 
tej czaszki, rozwarła się szczęka i król dyam en
tów ujrzał znów światło dzienne.

W ierny sługa ukrył skarb mu powierzony w 
ustach swoich i nawet w bolach konania nie 
zdradził, gdzie się znajduje dyament.

Sancy wzniósł mu na grobie marmurowy po
mnik ; a Bertrand usnął już na wieui po pozby
ciu sie dem ona, który mu i w grobie nie drw al 
spokoju. — —

Dyainentowe cudo , które się urodziło z rany 
niewolnika i stało się okiem krwiożerczego boży
szcza i długie lata przebyło potem pośiód zębów 
tru p a , od tego czasu znaAzło już zawsze godne 
siebie pom ieszczenie: — zawsze na czole królów.

Ale i tu demon nie może zbyt długo ni je- 
dnem  miejscu usiedzieć: z tronu francuskiego 
wy wędrował ao H 'szp an ii, ztamtąd do Angli- ; a 
w r. 1835 zapragnął przejść do skarbca mokie- 
wskiego cara

I nóisd jeszcze tan? mieszka.
Może już się zadowolni takim zaszczytem...

K o n i e c .
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Sołowiew, Żukowskij i t. d. Ale obecnie, albo 
jeszcze po jakich latach dziesięciu, tradycje  tych 
ludzi g in ą , a w Petersburgu nie będzie ani le- 
dnej osoby, znającej dokładnie stosunki miejsco
we. Wówczas nadejdzie chw ila , w której poda
wanie przez panów elaboratów w sprawach m iej
scowych będzie nader ułatwionem. Przypuszczam, 
że były dyrektor kancelaryi gen e ia ł-  gubernatora 
p. Rubcow wywiózł stąd dużo „memoryałów", o 
jakich wzmiankowałem. Ogłoszenie ich byłoby 
bardzo pożądanem. Najprzód zaprzestanoby skła
dać referaty w sprawach już raz opracowanych, 
a powcóre społeczeństwo rosyjskie zapoznałoby 
się z tendencjam i tutejszych osób wpływowych, 
dążących stale do unicestwienia wszystkiego, co 
tutaj korzystnego i dobrego zdziałał rząd rosyj
ski od r. 1863. Dla przykładu przytoczę projekt 
złożony generałowi Albedyńskiemu pod napisem : 
„Propekt ustawy leśnej". W egzemplarzu druko
wanym opuszczono naturalnie te ustępy, które 
m iano umieścić dopiero później po zatwierdzeniu 
ustawy, ale w egzemplarzu litografowanym było 
wszystko. A więc miały być komitety obywate' 
skie i straż ieśna, uzbrojona w broń palną, liczba 
której mogłaby być zwiększoną podług uznania 
komitetu Miano nawet zwoływać całą straż w 
wypadkach nadzwyczajnych na pewne ściśle wska 
zane punkty. Czytając to , niepodobna dość wy 
dziwić się śmiałości, z jaką organizowano milicję, 
uzbrojoną kosztem panów j złożoną z ludzi zo- 
stających u nich w służbie.

.Skrom niejszem i nieco są ce le , do któryc 
dąży p. Aleksandrowicz w elaboracie podanym 
niedawno do m inisteryum  spraw wewnętrznych 
a dotyczącego zmiany obowiązującej obecnie usta 
wy ubezpieczeń. Projekt p. Aleksandrowicza ma 
za ce l: 1) Znieść istniejącą od lat 17 zasadę u 
bezpieczenia gubem ialnego ; 2) przywrócenie da
wnej solidarności całego kraju w sprawie ubez 
pieczenia, i 3) zcentralizowanie zarządu temi spra
wami w jednym  urzędzie centralnym . Tak dajcie 
tylko tem u projektowi możność urzeczywistnienia 
się, a po upływie roku na równi z powiatowemi 
agentam i rządu wystąpią osoby innego rodzaju 
innego pokro ju , ludzie, którzy pozostali tu je 
szcze z czasów przed reformą administracyjną 
r. 1866, o dążnościach czysto szlacheckich, i któ 
rzy postarają się przypom nieć ludności kraju „te 
czasy ubiegłe*. W ystarczy tylko zachwiać pod 
stawy tego, co dotąd zdziałano — kończy p. Ria 
zaniec —  a potem  wszystko pójdzie łatwiej*.

Czego ten pan  Riazaniec chce —  czego się 
obawia ?

Anglia wobec Rosyi.

O stosiwku Anglii i r e m y  mocarstw do Ro
sy. donoszą z Londynu do Fol. Corr. :

„Doniesienia dzienników angielskich i m stry- 
ackich o z b i o r o w e m  wy  s t ą p i e n i u mocarstw, 
jakie ma być zamierzonem, aby skłonić g a b i  
n e t  r o s y j s k i  d o  j a s n e g o  o ś w i a d c z e 
n i a  i n t e n e y j  i z a m i a r ó w  swej polityki 
bułgarskiej, — doniesienie to nie budzi wiary 
w świocie dyplomatycznym. O takiem wystąpie
niu dotąd tu nic nib wiadomo; — przeciwnie wiado
mo tylko, że Europa od czasu drugiego pojawia
nia się przesilenia bułgarskiego t. j. od 21 sier
pnia nie dała o sobie jako całości żadnego zna
ku życia i że mocarstwa nie zrobiły wspólnie 
naw et rozpędu do jakiejkolwiek próby, by zająć 
stanowczą wspólną pozycję względem sprawy 
bułgarskiej. Z tego jeszcze nie wynika, że to lub 
owo mocarstwo — (a w tej mierze .trudniej jest 
zrozumieć Anglię niż którekolwiek inne mocar
stwo kontynentalne, gdyż Anglia właśnie naj
więcej trzymała się na uboczu) —  miewało cza
sem sposobność i korzystało z niej, aby gabine
towi petersburskiem u wyrazić swoje zdanie o tej 
sprawie, ale o jakim ś zbiorowym kroku całej 
Europy nie było i dotąd niem a nawet mowy. 
Powodów wyjaśniających może być wiele. Jak 
z jednej strony pewnem jest, że p o s t ę p o . w a -  
n i e  R o s y i  w B u  ł g a i y  i, a szczególnie ak- 
cya gen. Kaulbarsa w całej dyplom acji europej
skiej n i e m a  a b s o l u t n i e  ż a d n e g o  o p  e- 
k u n a  l u b  o b r o ń c y ,  tak samo z drugiej stro 
ny jest pewnem, że to m oralne oburzenie nie 
znalazło dotąd absolutnie żadnego wyraźnego wy
razu dyplomatycznego. —  Również faktem jest, 
że rząd rosyjski stara się zapobiedz wszelkim za 
pytaniom, uwagom czy przedstawieniom przez 
często powtarzane oświadczenie, iż dalekim jest 
od wszelkiej chęci pogwałcenia Bułgaryi lub 
zbrojnej okupacyi. Te doświadezenia przybrały 
już pewien stereotypowy charakter i niema wąt
pliwości, że właśnie one ułatwiły głównie rolę 
spokojnego wyczekiwania i cichego zezwalania 
tym rządom, które za swój cel wzięły sobie po
kojowe załatwienie przesilenia. — Nie trzeba 
mniem ać, że przy tern wiele szkody się ponio
sło. D z i e ń  o s t a t e c z n e g o  o b r a c h u n k u  
j e s z c z e  n i e  n a d s z e d ł ,  a m i n ą ć  n i e m o  
że . Sprawiedliwa, dobrze rozważona i silną wo
lą poparta r e p l i k a  m o c a r s t w  d o  t e g o  
p o w o ł a n y c h  z j a w i  s i ę  j e s z c z e  n a  cz a s , 
aby zapobiedz załatwieniu sprawy, niezgodnemu 
z traktatam i interesami Europy, gdyby takie 
załatwienie było zamierzonem".

A rtykuł powyższy, widocznie inspirowany, jak 
z jednej strony studzi zbyt pohopne nadzieje, 
oparte na przemówieniu Salisbury’ego i porozu
mieniu się Austryi i Aglii, tak z drugiej znowu 
stara się obudzić otuchę, iż dzień obrachunku 
z Rosyą za jej zuchwałe postępowanie nie minie

Reformy szkolne we Francyi.

Szesnaście lat upłynęło od upadku drugiego 
cesarstwa a naród francuski nie zdołał jeszcze 
odzyskać stanowiska, któi e poprzednio w gronie 
ludów europejskich zajmował. Niesnaski wewnę
trzne, niezłamana potęga wiecznie czujnego wro
ga, brak pierwszorzędnych mężów stanu u steru 
rzeczypospolitej, nie pozwalają Francyi rozwinąć 
swych sił żywotnych na widowni całego świata, 
a Kidaiąc powierzchownie dzieje lat ostatnich, 
możnaby niemal zwątpić w potęgę geniuszu fran
cuskiego i uwierzyć złowróżbnym, nienawistnym  
głosom, przepowiadającym zupełny upadek tego 
społeczeństwa. Dopiero dokładniejsze przyjrzenie 
gię wewnętrznym stosunkom Francyi przekony

wa nas, że m e wszystkie siły narodu zużywają 
się na wewnętrzne walki i utrzym anie siły zbroj
nej, że społeczeństwo republikańskie dokonało 
niejednego dzieła, które bez względu na to, ja
ka będzie przyszłość tego kraju, nie da się już 
obalić ani obcym najazdem, ani politycznemi 
przewrotami.

Jednem  z najważniejszych zadań, które dzi
siejsze pokolenie sobie wytknęło, jest reorganiza- 
cya wychowania publicznego. W wielu gałęziach 
szkolnictwa nie pozostawało rzeczypospolitej nic 
innego, jak tylko ulepszyć to, co jej poprzednie 
rządy pozostawiły w spuściźnie. W yłączną nato
miast zasługą dzisiejszej epoki jest stwsrzenie 
nieznanej niemal przedtem  insty tucji, utworzenie 
rządowej wyższej szkoły żeńskiej.

Publiczne wychowanie kobiet nie od wczoraj 
dopiero zajmuje wybitne umysły w narodzie fran
cuskim Myśliciele francuscy w okresie przedre
wolucyjnym domagali się już, ażeby państwo za
jęło się zakładaniem konwiktów żeńskich i szkół 
dla nauczycielek. Poinywy tego rodzaju mnożą 
się po roku 1789, pierwszej rzeczypospolitej nie 
było jednak danem wywiązać się z tego zadania. 
Zamknięcie szkół klasztornych n ;e posunęło tej 
sprawy naprzód, gdyż w jednej chwili niepodo
bna było stworzyć dostatecznej liczby zakładów, 
któreby je  godnie zastąpić mogły i już w roku 
1793 musiano przywrócić wolność nauczania i 
oddano znowu tę gałęź wychowania w ręce osób 
prywatnych. Za czasów restauracyi powróciła je
dnak ta sprawa na porządek dzienny. W  roku 
1819 uczyniono ważuy srok, ustanawiając roz
dział między niższemi a wyższemi szkołami, a 
zarazem zaprowadzając egzamina, którym się kie
rowniczki i nauczycielki zakładów prywatnych 
musiały poddawać. Równocześnie zaopiekowało 
~tie państwo kursami dla ukończonych uczennic. 
Kursa te, jakkolwiek niektóre z nich odbywały 
się zaledwie raz w tygodniu, cieszyłf c l  nie- 
zmiernem powod? *niem i zasłużyły M błe La 
chlubne wspomnienie w dziejach ośw kty.

Stan ten trw a1 do roka 1850. W ydana w tym 
roku usiawa zniosła różnicę między nauczyciel
kami szkół wyższych i niższych, i pozwoliła o- 
twierać wyższe naukowe zakłady żeńskie osobom, 
które, według dl wniejszych przepisów, mogły 
być lyLko kierowniczkami szkół początkowych. 
N aturalnem  następstwem  tej ustawy było, iż po
ziom nauki w wielu zakładach znacznie Się obni
żył, a dopiero za rządów dzisiejszej rzeczypospo
litej udało się ustawodawcom francuskim napra-- 
wić błąd popełniony za drugiego cesarstwa.

urganizacya dzisiejszych wyższych szkół żeń
skich polega na ustawie z 31 grudnia 1880 ro 
ku. Projekt tej ustawy, wypracowany przez de
putowanego Kamila See, był przedmiotem dłu
gich i namiętnych narad w obu Izbach Zgroma
dzenia narodowego, a obrady te są dowodem, 
że równie stronnictwo republikańskie, jak partya 
konserwatywna, umiały ocenić doniosłość zamie
rzonej reformy. Nie chcąc się wdawać w ocenę 
rzeczonej ustawy wspomniemy tylko po krotce, 
jakie są główne jej zarysy i jak  ważne wywołała 
ona następstwa.

Przewodnią myślą ustawodawcy było usunięcie 
wychowania kobiecego z pod przemożnego wpły
wu zgromadzeń zakonnych i ułatw ienie młodym 
cobietom nauki w zakładach rządowych, począ
wszy od najniższych aż do najwyższych je j szcze
ni* Ustanawiając in ternat obok eksternatu i dzie
ląc wyższe klasy na odrębne wydziały, umożliwia 
nowa ustawa rodzicom uczennic kierowanie wy- 
cształcBn.em córek według uznania. Przeciw 
tym podstawom nowej organizacji wymierzyli 
konserwatyści swe najdotkliwsze pociski. W za
kładaniu internatów  rządowych upatrywano słusz
nie niebezpieczną konkurencję dla konwiktów 
klasztornych, a plan nauk. na mocy którego

zwrócić zakładowi koszta utrzym ania w kwocie 
700 fr. rocznie. Nauka trwa przez trzy la ta ; po 
ukończeniu trzechletniego kursu zdaje uczennica 
egzamin na nauczycielkę a w rok później wolno 
jej przystąpić do wyższego egzaminu, puczem o- 
trzymuje patent na nauczycielkę starszą.

Oto są ogólne zarysy organizacji wyższych 
szkół żeńskich we Francyi. Nie da się zaprze- 
"zyć, że olbrzymie to dzieło zawdzięcza szybkie 
swe ukończenie w znacznej części walkom stron
niczym i niechęci do kościoła katolickiego W 
każdym jednak razie nie można bez największego 
uznania wyrazić się o ofiarności społeczeństwa, 
które w tak krótkim czasie potrafiło stworzyć z 
niczego zupełnie nowy rodzaj szkół i umożliwić 
pobieranie nauki wszystkim kobietom, które p ra
gnienie wiedzy ożywia.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  13 listopada.

W sprawie podpisanego przez 53 prezesów 
Rad pow iatow ych, oraz prezydentów Lwowa i 
Krakowa podania do prezydenta ministrów, ażeby 
rezygnacya marszałka Zyblikiewieza nie została 
przyjętą, lecz „przez udzielenie odpowiedniego

wnych, jak  i Polek. W  końcu zauważyć jeszcze 
należy, że korpusy armii, mające załogi bardziej 
ku zachodowi, nie otrzymają tym razem żadnych 
polskich rekrutów dlatego, ponieważ pomieszczono 
w nich już rekrutów z A lzacji i Lotaryngii, gdyż 
zaciąganie ich do pułków alzacko-lotaryngskich nie 
byłoby jeszcze na czasie. W całej tej procedurze 
chodzi w pierwszej linii o usunięcie rekrutów 
z pod wpływu pewnych ojczystych żywiołów". 
Komentarze tu chyba zbyteczne!

Do wiadomości o p r z y m i e r z u  a n g i e l -  
s k o - a u s t r y a c k  o-w ł  o s k i e m przybywa nowa 
pogłoska. Wychodzący w Tryeście Corriere delta 
Sera odbiera z Rzymu z pewnego jak utrzymuje 
źródła doniesienie, że na podstawie świeżo za
wartej ugody, każde z tych państw wyśle dwa 
statki wojenne na morze Cza-ne. Okręty te mają 
stanowić eskadrę, której zadaniem będzie krążyć 
wzdłuż brzegów Turcyi i Rumelii. T urcja , uwia
domiona o tej antirosyjskiej dem onstrńcyi, miała 
ten zamiar bardzo przychylnie pow iać i zezwoliła 
już podobno na przepływ eskadry przez Darda- 
nele i Bosfor. Dziennik tryesteński poaaje tę wia
domość z zastrzeżeniem.

Nagła śmierć P a w ł a  B e r t a ,  który z rząd
kiem dziś poświęceniem opuścił swój zawód i 

Ł CJ. umiejętne studya, aby służyć ojczyźnie w wscho-
urlopu załatwioną być mogła" — czego całą nie-J dniej Azyi jako gubernator cywilny Tonkingu,
właściwość wczoraj wykazaliśmy, dowiadujemy 
się dziś, iż najniewinniejszymi tego zasadniczego 
błędu, są właśnie marszałkowie Rad powiatowych 
Na posiedzeniu bowiem odbytem w tym przed
miocie w Krakowie, złożonem z licznego grona 
przeważnie koryfeuszów naszej miejskiej Rady 
obecnych było tylko trzech przezesów Rad po
wiatowych Stylizacya telegramu zaś, jest w yłą
czną własnością jednego z członków Rady miej
skiej, prawnika.

Dowiadujemy się także, że do podpisania po
dania imieniem swojem upoważnił również in i
cjatorów  przebywający w W iedniu książę Adam 
Sapieha, z tem wyraźnem wszakże zastrzeżeniem, 
iż w podaniu nie powinno być mowy o urlopie.

Niektórzy prezesi Rad powiatowych nie pod
pisali podania, ze względu, iż nie chcieli, ażeby 
przyszła sesya Sejmu odbywać się m ała bez m ar
szałka. Zaś do podania, wysłanego oneguaj w przy
toczonej przez nas wczoraj stylizacji, t. j. ze 
wzmianką o unopie. przyłączyło się jeszcze ośmiu 
prezesów Rad powiatowych, czyli razem 61.

Dilo  donosi, ż e w i e c  r u s k i  w Stanisławo
wie odbędzie się nie w tym miesiącu ale aż 8go 
grudnia. Powodem do odłożenia wiecu mają być 
choroby ep idem iczne, które skłoniły władze w 
Stanisławowie do zamknięcia niektórych szkół 
publicznych.

M inister oświaty dr. G a u t s c h  zamierza za
raz po poDowoem zebraniu Rady państwa wnieść 
w Izbie poselskiej piojekt ustawy o r e o r g a n i 
z a c j i  g i m n a z y ó w .  Ustawa cała fuładać się 
ma z jednego tylko paragrafu, mocą którego liczba 
lat nauki w gimnazyach zwiększoną będzie o rok 
jeden, więc na 9 lat. Postanowienia wykonawcze 
wydane będą w dtodze rozporządzenia. M inister 
— jak wiadomo — wspominał już o tem w peł
nej Izbie wkrótce po swej nominacji.

O posiedzeniu węgierskiej kom isji delegacyj- 
nej dla spraw wojskowych doniósł nam wczoraj 
telegram. Z przebiegu narad w komisyi spraw 
zagranicznych nie ma jeszcze szczegółów jakkol
wiek ważnych. Dopiero dzisiejsze posiedzeniu, 
na którem podobno m inister Kalnoky ma złożyć 
wywód o zagranicznem położeniu monarchii, ro z 
jaśni nieco sytuacyę. Komisja, zawiadomiona od

jm in is tra , że w sobotę gotów jest złożyć swój 
uczęszczanie na wykłady religii zależy od woli I wywód — uchwaliła w sobotę go wysłuchać. Na- 
rodziców, musiał oczywiście wywołać zacięty opór stępnie uchwalono, wbrew dotychczasowemu zwy-
ze strony partyi katolickiej. W  obronie projektu 
występował w pierwszym rzędzie jego autor p. 
lam ii Sóe. W ymownemi słowy malował on stan 

umysłowy dzisiejszych Francuzek, które należąc 
pojęciami do 17 lub 18 wieku, łączą się węzłem 
małżeńskim z młodzieńcami, wychowanymi w spó ł
czesnej szkole W skazał on nadto na nieprzyja
zny republikańskim  insty tucjom  kierunek, panu- 
ący w szkołach klasztornych i na groźne dla 

rzeczypospolitej następstwa, jeżeli ona sama nie 
zajmie się wychowaniem tych, które w przyszłe 
lokolenie obywateli francuskich mają wpajać 
loczucie patryotyzmu. Republikańska większość 
przychyliła się do tych poglądów i przyjęła usta

wę, mocą której państwo ma prawo zakładać 
irzy pomocy departam entów i gm in wyższe szko- 
'y żeńskie, i z któremi w razie potrzeby mogą być 

połączone internaty dla uczennic. Rządowi rze- 
;zypospolitej służy prawo nadzoru nad wszyst- 
tiemi tego rodzaju szkółmi.

Rozporządzenie m inistra, wprowadzające tę usta
wę w wykonanie określa, bliżej prawa nadane 
gminom. Szkoły, które państwo zakłada przy 
współudziale gmin, otrzymały nazwę liceów, za- 
iłady zaś, utrzymywane wyłącznie z funduszów 

gmin. nazwę Colliges. Dalszy ustęp orzeka, że 
zakłady te są eksternatami, że jednak na życze
nie gm in można z ekstem atam i łączyć internat, 
ctórego koszta gmina w zupełności pokrywa.

Jak  potrzebną była powyższa ustawa, dowodzi 
tego pośpiech, z jakim całe społeczeństwo zabra- 
o się do je j wykonywania. Pierwsze liceum dla 
cobiet otwarto w M ontpellier 18 stycznia 1883 

w października tego samego roku linzyło ono 
, uż 315 uczennic. Do końca grudnia założono we 
“Yancyi 3 licea i 6 kollegiów, w roku następnym 

5 liceów i 3 kollegia, w r. 1884 otwarto 3 li
cea i 4 kollegia, a skoro ukończą się rokowania 
rządu z niektórem i gminami, F ran c ja  będzie po
siadała w siedm lat po wydania ustawy 71 li
ceów i 18 kollegiów żeńskich.

Zarówno zgromadzenie narodowe, jak  i m ini
steryum oświaty przyięły zasadę, że nauk w z»- 
cładaeh żeńskich powinny udzielać kobiety. Za- 
tładem, w sio rym młode kobiety kształcą się na 
nauczycielki wyższych szkół żeńskich, jest semi- 
naryum nauczycielskie w Sevros. Założone na 
mocy ustawy z 29 lipca 1881 r. jest ono in te r
natem ; mieści się ono w gm achu, “tanowiącym 
niegdyś część fabryki porcelany a wzniesionym 
z /n ik im  przepychem za panowania Ludwika 
XV. Uczennice seminaryum pobierają naukę i 
utrzymanie kosztem państwa i obowiązane są za 
to poświęcać się przez 10 lat po ukończeniu za- 
tładu zawodowi nauczycielskiemu. W razie jeżeli 
ctóra z uczennic nie dopełni tego warunku, musi

czajowi, nie wnosić do m inistra interpelacyj, ale 
naprzód wysłuchać całego wyw odu, a dopiero 
po tem , gdyby w nim co było n ie jasn em , dal
szych wyjaśnień żądać. Przystąpiono następnie 
do budżetu m inisterstw a spraw zagranicznych, 
który uchwalono bez ważniejszych rozpraw. Tyl
ko przy pozycji „fundusz dyspozycyjny" oświad
czył A p p o n y i , że głosowania za tą pozycją 
nie uważa jako wotum zaufania dla m in.stra.

Z Pesztu telegrafują do N . W. Tagblutt, że 
hr. Kalnoky trwa przy zamiarze postawienia kwe- 
styi zaufania, zwłaszcza, że podniesiona kilkakro
tnie zgoda na c e l e  jego polityki, z równoczesną 
krytyką jego p o s t ę p o w a n i a ,  jako nie dość 
energicznego, zmusza go do prowokowania uchwa
ły, mogącej o jego osobistem stanowisku decy
dować. Delegaci węgierscy jednak tw ierdzą, że 
wyraźne postawienie kwestyi zaufania jest zby- 
tecznem, z uwag bowiem, jakie będą w toku dy
skusji poczynione, będzie mógł m inister właści
we wyprowadzić wnioski W tym duchu też działa 
prezydent delegacji, a brat prezydenta ministrów, 

jLudw ik Tisza. A n d r a s s y  zajmuje dotąd stano
wisko rezerwowane, a pracuje podobno nad wiel
ką mową o sprawie bułgarskiej.

Thorn. Ztg  donosi, że zamieszkały oddawna 
w Toruniu na przedmieściu bydgoskiein p r o c e -  
d e r z y s t a  M K.  z o s t a ł  w y d a l o n y .  Po
nieważ wskutek stosun ów nie mógł on być te
ma wyrokowi posłuszny, odstawiono go w spo
sób przymusowy do granicy. Poprzednio wysłał 
K. cały swój dobytek do Królestwa Polskiego, 
gdzie zamyślał się osiedlić. Władze rosyjskie atoli 
go nie przyjęły i powróć ii do Torunia Cóż ma 
teraz począć?

Z Berlina piszą do KólnisJic Zcitung co na
stępuje; „Pruska adm inistracja wojskowa zrobiła 
pierwszy krok do wystąpienia praktycznie przeciw 
c h ę t k o m  p o l o n i z a c y j n y m  w prow incjach 
W. Ks. Poznańskiem i Prusach zachodnich. Przy 
zaciąganiu obecnem do pułków rekrutów powró
cono na nowo do zasad, praktykowanych przed 50 
laty, a mianowicie postanowiono p o  p o l s k a  
m ó w i ą c y c h  r e k r u t ó w  umieszczać z a s a d 
n i c z o  tylko w pułkach, msjących załogi po za 
obrębem obu wymienionych prowincyj. Nie na
leży zapominać o te m , że pominąwszy już tę 
korzystną okoliczność, l ż c i ,  t a k  z w a n i  P o 
l a c y  przez trzy lata będą w czysto meraieckiem 
otoczeniu, to część tych rekrutów po wysłużenin 
wojskowej służby będzie szukała zatrudnienia 
w odnośnych załogach i w ten sposób z czasem 
zupełnie się zgermanizuje. Taki P o l a k  przynaj
mniej w Altonie lab Kottbas usuniętym tan samo 
będzie z pod wpływówJJ panów polskich, ducho-

jest wypadkiem politycznego znaczenia. F rancja, 
która poświęciła znaczną liczbę swych dzieci dla 
sprawy tonkińskie^, traci dziś znowu jednego z 
najlepszych swych synów. Komendant Riyiere 
zginął od kuli czarnej flagi, Courbet zaś i Paweł 
Bert padli ofiarą morderczego klimatu. Śmierć 
Berta da sposobność przeciwnikom polityk, kolo 
nialnej do wznowienia rekryminacyj przeciw rzą 
dowi, który nie chciał z Tonkinu ustąpić. Sprawa 
tonkińska znowu zostaje otwartą i z pewnością 
poświęconym zostanie szereg posiedzeń izby na 
bezpłodną rozprawę w tej sprawie. W Pawle 
Bercie traci Francya nietylko znakomitego uczo
nego przyrodnika i lekarza, wielkiego patryotę, 
Znakomitego męża stanu i polityka, lecz także 
szlachetnego człowieka, który pół życia po
święcił dla wyzwolenia ludzkości z więzów ciem
noty i duchowej niewoli. Zdobycze Paw ła Berta 
na polu umiejętności i postępu, zasługi położone 
przez niego dla sprawy oświaty i wychowania 
we F r a n c j i , zapewniają mu zaszczytną pamięć i 
uznanie późniejszych pokoleń.

Pomiędzy k r ó 1 o w ą W i k t o r y ą  i s u ł t a 
n e m ,  jak  piszą z Konstantynopola, nastąpiła wy
miana nader serdecznej korespondencji. Królowa 
angielska podziękowała sułtanowi za okazałe przy
jęcie jej syna ks. Edynburskiego, podczas pobytu 
tegoż w Konstantynopolu. Sułtan w odpowiedzi 
swej usDrawiedliwia się, że choroba przeszkodziła 
mu przyjąć księcia zaraz po przybyciu tegoż do 
stolicy tureckiej. Te usprawiedliwienia się pono
wił sułtan podczas prywatnej audyencyi W hite’a

Misya d y p l o m a t y  b u ł g a r s k i e g o  G r  e- 
k u w a  w K o n s t a n t y n o p o l u  nie przyniosła 
dotąd żaanego rezultatu. W. Porta naśladując in 
ne m ocarstwa, wystrzega się pilnie wzięcia ja 
kiejkolwiek inicjatyw y w rozwiązania kwestyi 
bułgarskiej i zdaje się oczekiwać diuszych postu 
nowień Rosyi alDO wpływu nieprzewidzianych 
wypadków.

nrwy w in ił

KroniŁta.
K r a k ó w ,  13 listopada.

W zdrowiu d ra  Zyblikiowicza nastąpiła zupeł
na zmiana na dobre. Wiadomość, podana przez Ga- 
setę Marcaową o przybyciu do Lwowa dra Cha
łubińskiego z W arszawy okazała się bezpodstawną.
NaUmiast dzienniki lwowskie donoszą, iż chorego 
marszałka odwiedził p. Stanisław  Koźmian z Kra
kowa.

S ta rs i S tow arzyszeń  rękodzielniczych krakow
skich wysłali wczoraj co prezydenta ministrów hr.
Taaffogo telegraficzną prośbę o dołożenie starań, 
ażeby cesarz nie przyjął rezygnacyi m arszałka dra 
Zyblikiewieza. Oprócz t-*go wysłano następujący te 
legram do dra Zyblikiewieza : t

„Zebrani starsi wszystkich cechów i Stowarzy- uicystorowie tak samo postąpili; zebrawszy 46 pod- 
azeń krakowskich uchwalili jednomyślnie błagać Cię pisów, wnieśli nagłość sprawy i trzeba tylko było

rowniotwem dyrektora W. Barabasza. W  wieczorze 
tym przyrzekła wziąć udział panna Oktawia Księ- 
żarska, uczennica Jenny Mayer w Berlinie i wyko
na z panem A S Duet Żeleńskiego, oprócz tego 
pieśni Szumana i Rubin teina. —  Również wezmą 
'■dział panna Wanda Świtkowska, nczennica Wł. 
Żeleńskiego, oraz panowie Singer, Bock i Novńcek. 
Biletów nabywać można w kancelaryi Towarzystwa 
muzycznego.

Rogier hr. Łubieński, poseł na Sejm, o którego 
chorobie donosiliśmy, ma się już zuacznie lepiej.

Dziennika rozporządzeń miasta Krakowa wy
szedł Nr. 26 Poźądanemby było, ażeby to czaso
pismo peryodyczne opatrywane było datą.

Piękną w ystaw ę sklepow ą z rzeczywistym sm a
kiem, wykonaną przez tuteiszy zakład stolarski p 
Romana C h m u r s k i e g o ,  urządził p. Józef R u 
d n i c k i ,  w łaściciel renomowanego handlu galante
ryjnego w hottlu  Drezdeńskim Mnóstwo osób oglą
da tę nową ozdobę linii A-B. Pożądaną dla kupu
jących nowością jest także świeżo zaprowadzone o- 
znaczenie ceny każdego wystawionego towaru, co 
za granicą wszędzie jest rozpcwszechnionem.

Wogóle zauważyć musimy, iż w ostatnich czasach 
daje się spostrzegać wielka dbałość pp. kupców tu 
tejszych o piękne urządzanie wystaw sklepowych, 
szczególnie w Rynku. Bandel papieru p. F i s z e r a  
w pałacu Spiskim niedawno również kosztownie zo 
ta ł  ozdobiony.

Dwa sam obójstw a. Dnia 11 b. m. zmarł w szpi
talu  św. Łazarza Em .i Zapalski, Jat 17 liczący, ro
dem z Myślenic, term inator krawiecki, pragująoy w 
ostatnim czasie w Krakowie, wskutek otrucia się 
odwarem z zapałek, który, jak  śledztwo policyjne 
wykazało, zażył dn.a 2  b. d i . z niewiadomej przy
czyny w mieszkaniu swego m ajstra — Również 
dnia 6 b. m. zm arła w lyin samym szpitalu Agata 
Tobiasz, służąca, lat 21 licząca, rodem z Jędrze- 
jówki, powiatu sądeckiego, z powodu zażycia takie
goż odwaru, leoz właściwej przyczyny samobójstwa 
uie zdołano jeszcze dotychczas sprawdzić 

Zapiski policyjne. Organa policyi przytrzym ały 
wczoraj Maryannę Jaskaniec z Podgórza i córkę jej 
Antoninę 15-letnią —  które już od dłuższego cza
su przyjmując nocleg u różnych osób, popełniały 
znaczne kradzieże rzeczy. Od przytrzym anych ode
brano znaczną ilość rzeczy skradzionych, jako to 
kilka poduszek, sukien damskich i bielizny —  lecz 
dotąd nieznani są jeszcze policyi ich właściciele.

Ukarano policyjnie kilku terminatorów, którzy 
wczoiaj po wyjściu ze szkoły rzemieślniczej, wypra
wiali aw antury w ulicy Szpitalnej. — Aresztowano 
Rozalię Bazarnik, włościankę z Nawojowej góry za 
kilka kradzieży dokonanych w sklepach tutejszych. 
Rzeczy skradzione odebrano i do sądu wraz z Ba- 
zarnikową posłano.

LWÓW. 12 listepada. Dnia wczorajszego urządzi
ło Towarzystwo prawnicze wieczorek pożegnalny na 
cześć p. J a s i ń s k i e g o  Józefa, prezydenta Sądu 
krakowskiego. — Wieczorek rozpoczęto produkcjam i 
muzycznemi, w których wzięli udział pierwszorzę
dni amatorowie, jak  pp. Tchórznicki, Lang, Schnall, 
następnie uproszony p Barącz ubaw ił wybornie o- 
becaych komieznem odśpiewaniem inseratu o kon
w ersji pożyczek Banku hipotecznego; w końcu od
była się wspólna uczta. P . Jasiński wypił zdrowie 
tylko radcy p. Budzyńskiego, prezesa Towarzystwa, 
Który swojem' zaletami towarzyskiemi umiał pozy
skać sympatyę wszystkich członków.

Wczorajsze sprawozdanie z posiedzenia Rady miej
skiej dla mocno spóźnionej pory w streszczeniu tyl 
ko mogłem wysłać. Dzisiaj uzupełniam szczegółami, 
co do nadania obywatelstwa honorowego dr. Zybli- 
kiewiczowi M., które wywołało niesmak u wielu 
członków Rady nie dlatego, ażeby byli przeciwni 
nadaniu tego obywatelstwa, tylko z powodu sposo
bu, jaki się niestety zakradł do obecnej Rady w ta
kich sprawach. Zamiast jawnie i wedłLg przepisa
nych form postawić taki wniosek we właściwej se- 
scyi, a następnie wszystkim innym sekeyorn zako
munikować, aby nikomu nie wyrządzić krzywdy, — 
gd ż zamiast zamierzonego nczczema można kogoś 
narazić na dotkliwą a niezasłużoną kompromitacyę, 
zbierają inieyatorowie podpisy od radnych, wprowa
dzając wielu w prawdziwą kolizję, a następnie 
występują z n a g ł y m  wnioskiem w pełnej Radzie.
Że podpisy tak zbielane nie wiele mają wartości, 
uailepszym tego dowodem fakt, który nie tak da- 
wuo się zdarzył, że wniosek nadania obywatelstwa 
honorowego pewnej osobistości mimo 60 podpisów 
następnie w pełnej Radzie upadł. — Tym razem

Jaśn ie Wielmożny Panie, jako swego Opiekuna i 
Protektora, o cofnięcie rezygnacyi, prosząc Boga, 
byś nam jak  najspieszniej dla dobra kra u do zdro
wia powrócił. Z upoważnienia 
Armółowict Stanisław, Sspakowski W italis, 

Kornecki Wincenty.
Grono pań krakow skich postanowiło zamówić 

składkową mszę dziękczynną za wyzdrowienie mar
szałka Z y b l i k i e w i e z a .  Nabożeństwo odbędzie 
się uroczyście w kościele N. P . Maryi w poniedzia
łek o god. 11.

Dr. Józef Ł azarski, dotychczasowy nadzwyczaj
ny profesor uniw ersytetu Jagiellońskiego został mia
nowany zwyczajnym protesorem farmakologii i far- 
makognozyi na tymże uniwersytecie.

P ierw szy koncert orkiestry wojskowej 57 puł- 
kn odbędzie się jutro po południu w sali hotelu 
Saskiego. Zachęcając publiczność naszą do licznego 
przybycia, uprzejmie prosimy urządzających koncer
ty. aby, jeżeli to jest moźliwem, na przyszłość b i
lety drukowane były w języku polskim. B 'gatelka 
ta  na pozór, w Czechach lub Węgrzech mogłaby 
powstrzymać od przybycia na koncert całą publi
czność, niebardzo kochającą język, w którym bilety 
zostały wydrukowane.

K u n ceri p. Adamowskiego, który, jak słyszy
my był niestety pożegnaluym występem tego uie 
pospolitego w fachu swoim artysty w naszem, pra
wdziwą sympatyę żywią.em  dla n ego mieście, wy
padł pod względem produkcyj wiolonczelowych kon- 
oertanta nad wszelki wyraz świetnie.

Pouiew al wszelkie sprawozdania z koncertów po
stanowiliśmy łączyć w dłuższe przeglądy ruchu m u
zycznego, które się w piśmie naszem peryodYCznie 
będą pojawiać, poprz stajemy dziś przeto na tej no
tatce, dodająo jeszcze tylno, że nowem a nader u- 
roczem zjawiskiem dla publiczności tego ostatniego 
koncertu była, ujmująca wrodzonym wdziękiem i u- 
czuciem młoda deklamatorkn panna J a d w i g a  I- 
w a n o w s k a ,  która zawitała do nan z Warszawy 
i którą w imieniu publiczności prosić się ośmiela
my aby nie poprzestała na jednym tym występie.

Trzeci w ieczór muzykalny T ow arzystw a mu
zycznego odbędzie się w piątek 19 b. m. pod kie-

takiej osobistości jak  marszałek dr. Zyblikiewicz, 
żeby wniosek ten z czysto formalnych przeważnie przy
czyn nie upadł, a przeszedł tylko większością gło
sów a nie jednomyślnie, jak  zawsze się to dzieje. 
Powinno to być nauką na przyszłość. D rugą część 
wniosku, aby udać się z prośbą do kompetentnych 
sfer, aby rezygnacya p. m arszałka nie została przyję
tą. musieli wnioskodawcy cofnąć, ponieważ im wręcz 
oświadczono, a nawet przy podpisach zastrzeżono, 
że za nią głosować nie będą. Wszystko to pocho
dzi z braku należytego porozumienia i n a g ł  o ś o-i.

U m arł tu znany adwokat dr. Piotr Hryszniewicz.
Zakład zdrojow o-kąpielow y w  W ysowej, po

dzielają-'. w zupełności zapatrywania dra Lutostań- 
skiego, wyłu^zczone w szeiegu artykułów pod tyt. 
„Statut dla zdrojowisk krajowych", przystąpił do 
wspólnej akcyi, po i.jęto, na podstawie wzmiankowa
nej pracy przez adwokata dra Józefa Fetingera, wy
trawnego znawcę stosunków w galicyjskich zakła
da- h leczniczych.

Z Sądow ej Wiszni donoszą o smutnym wypad
ku. Urzędnik kolei Karola Ludwika, ojciec pięcior
ga nieletnich dzieci pruwadząey od kilku lat kasę 
osobową przygnieciony niedostatkiem domowym, n a
ruszył pieniądze kasowe. Gdy dyrekcja kolei skon- 
stitow ala niedobór, wynoszący 300 złr. i wysłała 
tego poniedziałku komisję na miejsce. — rzucił się 
nieszczęśliwy w chwili, gdy puciąg osobowy na sta- 
cyi w Sądowej Wiszni zije/dżń t, pod kcła lokomo
tywy, lecz szczęściem dostał się pomiędzy koła tak, 
że gdy maszynista pociąg zatrzymał, wydobyto go 
lekko tylko skaleczooego.

Fryzyerzy w  literaturze. Na posiedzeniu stowa
rzyszenia fryzjerów , odbytem niedawno w St. J a 
mes Bali w Londynie, jeden z obecnyoh członków 
korporacji p. Osborn wygłosił odczyt p. t. „Nasz 
zawód i jego stanowisko w .literaturze* . Pokazało 
się teay, że zawód fryzjerski istnieje odkąd^są na 
świecie głowy i potrzebujące golenia oblicza. Już 
u starożytnych Faraonów golibrody zajmowali bai- 
dzo poważne stanowiska. Milton i Shakespeare u- 
wiecznili brzytwę w rym ach ; Home przygotowywał 
się podobno do swej karyery dyplomatycznej jako 
golibroda, Arabi basza ic i  był damskim fryzyerem(
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zanim poczuł w 9obie powołanie na proroka. P o
stać F igara natchnęła Mozarta do stworzenia nie
śmiertelnego dzieła Pewien angielski lord nadsędzia 
zauważył, że żaden cech nie odznacza się podo
bnym, jak fryzyerski, dowcipem, taką rozmownością 
i dobrem obejściem. Dickens z wielkiem uznaniem 
odzywał się o golibrodach, a wszystko to wedle 
słów p. Osborna powinno cech fryzyerski w wielką 
wzbijać dumę.

R epertuar te a tru  krakow skiego.

W n i e d z i e l ę  14 listopada: „M azepa4, trage 
dya w 3 aktach Juliusza Słowackiego z p. S Wie
sławem w roli tytułowej — Amelią będzie panna 
Kałużyńsua.

W( w t o r e k  16 listopada: Po raz drngi: „Szczę
ście małżeńskie4 (Le bonheur conjugal), komedya 
w 3 aktach Albina Valabrequa.

We c z w a r t e k  18 listopada: (Wzncfwrone):
„D y o n iza \ komedya w 4 akiach Aleksandra D u 
masa.

W s o b o t ę  20 lis topada: Po raz p ierw szy:
„Adwokat bez klientów4, komedya w 3 iktach pp. 
\d»lfa Abrahamowicza i Lucyana Kwiecińskiego.

W n i e d z i e l ę  21 listopada: „Kościuszko pod 
Racławicam i.4

W nauce: „Chamillac", komedya w 5 aktach 
Oktawiusza Feudleta.

WlaioioScl nantarfi, literackie i artystyeme.
Bibliografia. (Lingwistyka;.
  B y s t r o n  Jan  dr. O wpływie cztszezyzny

na język p o lsk i w księstwie Cieszyńskiem (po cze
sku w Slovanskym  Z bom iku). Prag,. 1886 .

— M a t u s i a k  Szymon. O nauce gramatyki j ę 
zyka polskiego w wyższem gimnazyum. (Odbitka 
z M uzeum). Lwów 1886.

— Prace litologicznie wydawane przez Baudoni- 
na de Conrtenais, Jana Karłowicza. A. A. Kryń 
skiego i L. Malinowskiego. Tom pierw-zy. W arsza
wa- 1886.

— Ż e ł e c h o w s k y j  i Nedilskyj. Małorusko- 
nimeckij słowar. Dwa tomy (16 z łr.) Lwów 1886

Dział ekonomiczny.
W spraw ie Banku ziemskiego w Poznaniu

piszą do Ziem ianina  : Cel B a n k u  Ziemskiego ja- 
.sny i prosty, jak jasnym i prostym jest rodiai pro
wadzonej przeciwko nam walki. Bank ziimski jest 
to rezerwa do boju ustawionej a rm .i, która bieży 
z pomocą na ten punkt pobojowiska, który najbar 
dziej jest zagrożonym, której samym widokiem po
winniśmy moralnie być do walki zagrzanym i, a na 
której poparcie materyalne w razie koniecznej a ro
zum ne j potrzeby, liczyćbyśmy mogli.

Tak pojmując zadanie Banku Ziemskiego, które, 
wyznajemy, jest bardzo tru d n em , postawić mnsimy 
jako postulat, że powinien być on dość silnym, by 
mógł wzbudzić zaufanie najpierw w nas samych (co 
jest rzeczą nader ważną), a dalej że jego pomoc 
mądra i przezorna w razie nagłej potrzeby nas ni* 
chybi. Jakiego rodzaju być powinna ta pomoc, któ
rej się banku spodziewamy? Dla kogo ona raa być 
przeznaczoną? Na pytania te jasno odpowiedzieć mu
simy, by nie łudzić siebie samych i tych, którzy 
od utworzyć się mającego banku spudziewaćby się 
mogli tego, czego im taka instytneya w żaden spo
sób udzielić nie może.

Jeżeli jest celem bauku ratowanie ziemi w poi 
skiem pozostająoej jeszcze ręk u , t)  znajdnjemy za 
słuszne, że wszelkie sposoby wiodące do tego celu, 
będą dobremi i godziwemi. Jak  w czasie boju głó 
wnodowoaząey nie może z góry powiedzieć, że tylko 
artyleryą lub piechotą pokona swogo przeciwnika, 
t.ak również i Bank ziemski ni* powinien się w y
rzekać ani nabyw .nia na swe imię dóbr ziemskich 
i włościańskich o sad , ani parcelowania tychże, 
ani prowadzenia interesów tfanki«rskich i interesów 
komisowych, ani innych czynności, w zakres i dzia
łalność samego Bankn wchodzących.

Każda czynność takiego B anku, jakiegokolwiekby 
ona była oharaktern , ku spełnieniu swego zadania 
podjęta, będzie dobrą, jeżeli pomyślnym uwieńczona 
będzie skutkiem a przeciwnie każdy niendauy krok 
jego będzie narodową s tr a tą , choćby on pochodził 
z pobudek najszlachetniejszych, a był wynikiem naj 
lepszych kalkulaoyj. Nie łndżmy się. Bank Z'emski 
nie może opierać się na żadnych podstawach nauki 
ekonomii społecznej, bo nie jest on wynikiem po
trzeb, o jakich nam ekonon.a wspomina lub wspo
minać może, a piękna ta wiedza nie zaznała jeszcze 
walki rasowej i wyrzucania gwałtownego całej klasy 
narodu z jej rodzinnych, od wieków zajmowanych 
siedzib. Tak samo też czynności Banku ująć nie mo
żna w żadne formułki i okowy ekonom ii, bo każde 
ściśnienie jego wolnych ruchów wpłynąć musi u- 
jemnie na jego rozrost i błogą działalność.

Kwesty a statu*6w dla nowego banku,' zdaniem na 
szern, jest kwestyą podrzędnej wagi. Im one będą 
prostsze i krótsze, tem będą lepszem1, a t e , które 
nam na zebraniu d. 14 b. m. w Bazarze pizedsta-

wione były, uznajemy za zupełn e wystarczające i 
dobre i przyjęlibyśmy je , gdyby od nas zależało, 
bez najmniejszej zmiany.

Nieporównanie jednakże ważniejszą jest dla nas 
kwestyh osób, które bank ten do życia powołać 
mają i nim kierować będą, a jeżeli ich działalności 
żaJnemi ustawami ścieśniać nie możemy i nie chce
my, to tem więcej mamy prawo po nieb wymagać 
przymiotów, które są ozdobą prawdziwego obywa 
tela i patryoty. Mają oni do spełnienia zadanie tru 
dne. a jednakże zadanie święte, mogą oni być na
szymi zbawcami, jeżeli godnie spełnią posłannictwo 
swuje, a wdzięczny naród zachowa ich pamięć i od
da im cześć porówno z bohateram. naszej pięKnej 
historyi. Biada nam biada narodowi naszemu, gdyby 
społeczeństwo takich mężów wydać nie miało, lub 
się na nich nie poznało, bo upadek nasz wtedy 
byłby straszliwym, a gruzy tego upadku na dłngie 
lata zasypaóby nas mogły. Jesteśmy jednakże do
brej etuchy, bo wybory w Bazarze dnia 14 b. m. 
odbyte, napełniają nas nadzieją, że instytucya w 
zacne dostaje się ręce i że cei święty spełnionym 
będzie.

Odpowiadając na postawione drugie nasze pyta
nie : kng i mianowicie przyszły bank ma ratować i 
przyjść mu z pomocą? oświadczyć musimy, że o 
ile w kierownictwie tej instytucyi chodziło nam 
o osoby, o tyle tutaj one zupełnie w rachubę wcho
dzić nie powinny, mając ciągle na oku, że główny 
nasz i śv.ięty cel ratowanie z i e m i ,  a n i e  p o 
s z c z e g ó l n y c h  o s o b i s t o ś o i .  N i e c h a j  z a 
t e m  g i n ą  l u d z i e ,  c o  s w e m  n i e d o ł ę s t 
w e m ,  r o z r z u t n o ś c i ą ,  k a r t a m i  i z a n i e 
d b y w a n i e m  o b o w i ą z k ó w ,  w y z u ł y  s i ę  
ze  s w e j  o j c o w i z n y  i oręża, a chorągwi naro
dowej w ręku utrzymać nie zdołały.

T r u p a  n i k t  d o  ż y c i a  i d z i a ł a n i a  na -  
p o w r ó t  n i e  b n d z i .  W  zamian za to ratujmy 
wszelkiemi sposobami ty c h , którzy walczą bez wy
tchnienia, a którym oręż od ciosów już się wyszczer
bił ; powołujmy n o w y c h ,  lecz namaszczonych 
szermierzy walki narodowej, czy to we termie m n i e j  
s z y c b  k o l o n i s t ó w ,  czyli też w i ę k s z y c h  
p o s i a d a c z y  l u b  d z i e r ż a w c ó w ,  l e c z  
t a k i c h ,  k t ó r z y  s w ą  u m i e j ę t n o ś c i ą ,  o- 
s z c z ę d n o ś ci ą , p r a c ą  i e n e r g i ą  n a  m i a 
n o  ż o ł n i e r z a  n a r o d o w e g o  z a s ł u ż y ć  p o  
t r a f i ą .  Armia nasza zyskać tylko może, jeżeli się 
m a r o d e r ó w  p o z b ę d z i e ,  a w s z e r e g i  w c i e 
l i m y  ż y w i o ł  n o w y .  z d r o w y ,  a d o  t r u d ó w  
z a h a r t o w a n y .

Przechodząc do szczegółów statutu, z którym się 
w zupełności zgadzamy, jako celowi najzupełniej 
odpowi dający, nie podzielamy zdania tych, któ
rzy instytucyę poważną, mającą wielkie zadanie do 
spełnienia, życzyliby zamienić na karła, uzbrojonego 
lichą drewnianą 9zablicą w 200 tysięcy marek. T a
kim fundus.em  nie zdziałamy nic, a wytworzymy 
tylko walkę Donkiszotów z wiatrakami.

Raz zrozumieć powinniśmy, że walka, jaką po
dejmujemy, jest walką tak dobrze obchodzącą całv 
nasz naród, jak  niegdyś obchodziły go walki z Ta- 
tarzynem lub Turkiem. Cały też nasz naród powi
nien być zawezwany do współudziału w projektowa
nej instytucyi, a współudział ten będzie, jeżeli się 
potrafimy do tego wziąć stosownie i rzecz całą jak  
jest istotnie przedstawić. Milionów nam potrzeba, 
miliony też naród cały złożyć musi, i mamy nie
kłamaną i niczem niezachwianą nadzieję, że je  też 
złoży.

Nie rozbierając innych artykułów statutu, w spo
minamy tylko artj kuł piąty, k.óry pragnęlibyśmy 
zatrzymać w pierwotnem obszernem brzmieniu tak, 
aby kierownicy przyszłego banku żadnemi granica
mi śeisnionymi nie byli, bo przyznajemy, Że jeste
śmy jeszcze tyle naiwnymi. — że więcej wierzymy 
w rozum, serce, sumienie, patryotyzm i gorącą mi
łość kraju naszych obywateli, jak w paragrafy, któ- 
reby być mogły ujęte we formy najponętniejsze.

Sprawa bułgarska.

Naród bułgarski oczekuje od królewskiej ro
dziny duńskiej odpowiedzi na wezwanie zgroma
dzenia narodowego. Tj mczasem zewsząd nadcho
dzą pogłoski, że k s i i z ę  W a l d e n / a r  w y b o 
r u  n i e  p r z y j m i e .  Rosy a, która nie uznała le
galności Wielkiego Sobrania i nacechowała osta
tnie wybory jako akt zupełnie bezprawny, nie 
możo tern samem, postępując konsekwentnie, u- 
»nać wyboru, którego to Sobranie dokonało. 
Z Kopenhagi nadchodzi znowu wiadomość, że 
przed odjazdem księcia do południowej Francyi, 
odbyła się w rezydencyi królewskiej rada fami
lijna, na której postanowiono, ażeby ks. W alde
mar nie występował jako kandydat. Charaktery 
stycznem jest, że uchwałę tę powzięto z tych 
samych pobudek, które skłoniły Sobranie do je 
dnomyślnej elekcyi. Węzły rodzinne, łączące ks. 
W aldemara z Petersburgiem  i Londynem, prze 
mawiały według słów Stambułowa stanowczo na 
korzyść księcia duńskiego. Te same względy mia
ły jednak obudzić w Kopenhadze obawę, że wstą
pienie ks. W aldemara na tron  bułgarski może 
zamącić przyjazne stosunki między dynastyą duń
ską a je j rosyjskiemi i angielskiemi krewnemi.

Dopóki ks. Aleksander panował w Bułgaryi, 
uważano ks. W aldemara za najniebezpieczniejszego 
z jego możliwych rywali. Po raz pierwszy wy
mieniono jego imię wkrótce po koronacyi dzi
siejszego cara, na której ks. Battenberski bardzo 
niełaskawego doznał przyjęcia. Na czele rządu 
bułgarskiego stał wówczas Ganków i występował 
bezwzględnie przeciw intrygom rosyjskim. W ów
czas przywrócono zawieszoną poprzednio konsty- 
tucyę bułgarskj i zaczęto się pozbywać tajnych 
agentów rosyjskich. Podczas pobytu rodziny car
skiej w Kopenhadze w r. 1888, zaczęły dzienni
ki wspominać coraz częściej o kandydaturze szwa
gra carskiego. Być może, że i dziś nie SDrzeci- 
wi się Rosya stanowczo jego wyborowi, lecz, że 
zażąda jodynie, ażeby dzisiejsza regeneya i dzi
siejsze m inisteryum  podały się do dymisyi, tu
dzież, ażeby nowy oczywiście przyjemny Rosyi 
rząd — przeprowadził nowe wybory i obsadził 
niektóre posady Rosyanami, poczem dopiero ks. 
W aldemar otrzyma pozwolenie udać się do So
fii. Dla uzupełnienia obrazu należy jeszcze przy
toczyć telegraficzną wiadomość z Bułgaryi, że 
w razie, gdyby W aldemar nie mógł przyjąć wy
boru, bardzo prawdopodobnym j6st ponowny wy
bór ks. Aleksandra.

Dzienniki niemieckie utrzymujące stosunki z ber- 
lińskiem m iniste-yum  spraw zagranicznych wita
ją uchwałę SoDrania iako fakt, który w każdym 
ra_i« przyczyni się do wyjaśnienia sytuacyi na 
DÓłwyspie Bałkańskim. Gazeta Kotońska przy
puszcza, 79 członkowie regencyi wiedzieli od da
wna, iż książę wyboru nie przyjmie, i że tylko 
dlatego starali się o przyspieszenie tego aktu, 
ażeby modz czemprędzej ustąpić z honorem, za
chowując przytem  pozór, iż nie ustępują pod 
presyą^ Rosyi. Kordd. Allg. Ztg., wypowiada 
zupełnie analogiczne zdanie. Dziennik ten sądzi, 
że c z ł o n k o w i e  r e g e n c y i  z ł o ż ą  s w ą  
g o d n o ś ć  nawet w razie odmownej odpowiedzi 
księcia.

Co raz więcej wysuwa się na pierwszy plan osoba 
ks. M i k o ł a j a  D a w i d o w i  c z a  d a d i a n a  
M i n  g r e 1 i i. Ma on obecnie lat 36 i uchodzi w 
Petersburgu za lekkomyślnego i dosyć pospolitego, 
chociaż poczciwego w gruncie człowieka. K ształ
cił się on początkowo w korpusie kadetów a na
stępnie w szkole junkrów. W roku 1869 został 
porucznikiem w pułku Kawalergardów, a w kilka 
lat później ożenił się z córką wszechwładnego 
Adlerberga.

Dzięki tym związkom awansował on szybko 
na fligeladjutanta i pułkownika gwardyi. Kam
panię turecką od Dy wał ks. Mikołaj w głównej 
kwaterze cesarskiej i zdobył tam  sobie bez trudu 
wszystkie możliwe ordery. Po wojnie zaszły jednak 
niemiłe zmiany w jogc życiu domowem. Prze- 
trwoniwszy znaczną część majątku i rozstawszy 
się następnie z żoną — osiadł ks. Mikołaj w Pe 
tersburgu i jakkolwiek zatrzymał rangę pułko 
wnika, a w ostatnich latach został nawet zaliczony 
do ministeryum spraw wewnętrznych, pędzi on 
z ipełnie bezczynne życie. Książę ma dwoje dzieci: 
dziesięcioletniego syna Mikołaja, i młodszą có
reczkę, Salomeę. Brat księcia, A ndrzej, jest 
rotmistrzem w gwardyjskim pułku huzarów, sio
stra zaś jego. księżniczka Salom ea, wyszfc za 
księcia Achillesa Murata. Dwąj stryjowie, preten
denta do tronu bułgarskiego są generał tmi w 
służbie rosyjskiej. Wszyscy członkowie książęcej 
rodziny mingrelskięj używają ty tu łu : dadian.

N. fr. Presse otrzymała następujący telegram 
z L o n d y n u :  „Zauważono kilkakrotnie, że w o- 
statnieb oficyalnych oświadczeniach ze strony 
Anglii i Austryi nie było wzmianki o N iem 
czech. Z kompetentnego źródła zapewniają je 
dnak, że nie ma powodu do obawy, ażeby na
stąpiła jakakolwiek zmiana w stosunkach austrya- 
cko-niemieckich. Nie wspominano o Niemczech 
jedynie dla tego, i i  s o j u s z  n i e m i e c k o - a u -  
s t r y a c k i  jest faktem tak powszechnie znanym, 
że nie było powodu o nim wspominać. Niemcy 
życzą sobie, podobnie ja i A u strja , utrzymania 
traktatów i to właśnie jest rękojmią pokoju na 
przyszłość. Mimo ostrych wyrazów wypowiedzia
nych niedawno, nie sądzi ani Anglia, ani Au- 
strya, iżby rząd rosyjski -bciał zmienić na za
wsze traktat berliński. W ystąpienie cari Ale
ksandra i generała Kaulbarsa, który odbierał w 
tym duchu instrukcje, dowodzą raczej osobiste
go rozdrażnienia aniżeli politycznego antagoni
zmu " W p ł y w o w e  o s o b y  w R o s y i p o t ę 
p i a j ą  d z i s i e j s z y  k i e r u n e k  p o l i t y k i ,  
który wiecznie trwać nie może, a który przyjęły 
właśnie osoby, wykonywujące dziś wolę m onar
chy. Przemiajająca o k u p a c y a  B u ł g a r y i  nie 
jest bezwzględnie wykluczoną; trwałaby ona za
pewne przez s z e ś ć  m i e s i ę c y  a Rosya musia
łaby dać gwarancyę, że mimo tego uszanuje tra
ktat berliński w całej jegc rozciągłości. Dobrze 
poinformowane sfery londyńskie utrzymują, że 
am Anglia, ani Austrya nie mogłaby po otrzy
maniu takich rękojmi sprzeciwiać się chwilowej 
okupacyi.4

Z Tyrnowy donoszą, że Sobranie odmówi na 
dzisiejszem posiedzeniu zatwierdzenia dymisyi 
K a r a w e ł o w a ,  gdyż zostało ono w ybranem je

dynie dla wyboru księcia i nie może zajmować 
się innem i sprawami.

Od osoby znającej dokładnie stosunki bułgar
skie, otrzymujemy następujące uw agi: „Dzien
niki wiedeńskie zamieściły złośliwą uwagę o człon
kach obecnego Sejmu elekcyjnego w Tymowie, 
powiadając, że większość ich nie umie ani czytać, 
ani pisać. Jest to gruba ignoracya stosunków 
bułgarskich. W  Bułgaryi trudno wogóle spotkać 
analfabetów, a podług 27 art. konstytucyi tyr- 
nowskiej nie może być wybrany posłem, nieumie- 
jący czytać i pisać.

Twierdzenie wiedeńskich dzienników niedarm o 
oparte było na przewadze w Narodowem Sobra- 
niu ż y w i o ł ó w  s i e l s k i c h .

W ielkie Sobranie składa się z podwójnej liczby 
posłów zwyczajnego Sobrania. W obecnym więc 
Sejmie elekcyjnym powinno być 572. W rzeczy
wistości posłano z kraju mandatów 520, bo na 
52 krzesła wybory nie przyszły do skutku, a 
w skutek nowej nowelli wyborczej uchwalonej 
na ostatnim zwyczajnym sejm ie, uzupełniające 
wybory są niedopuszczalne. Oprócz tego kilkuna
stu posłów otrzymało po kilka mandatów, t. j. 
zostali wybrani w kilku okręgach, jak n. p. Stam
bułów, Radosławów, Stojanow. Stoiłow i t. d.

Obecny sejm prawda, że na nizszym stoi po
ziomie od poprzednich, ale chyba ze względu na 
brak wielu znakomitości, nie zaś z powodu braki1 
inteligentnych żywiołów. A mniejsza ilość zna
komitości pochodzi zląd , że te najwięcej rekru 
tują się z obozu cankowistów, a ci w znacznej 
mierze usunęli się od wyborów*

W ie d e f l  d. 18 listop. 1886

Resta papierowa austryaeka . . 
By papierowa nieopodal. .
i r e b m a ...............................
złota ....................................

4% Renta iłota węgierska . . . 
Akcye Bankn Anstro-węgierskiego 
Akcye kredytowe anstryackie . .

„ węgierskie . .
Londyn ..............................................
Napoleendor....................................
Lombardy....................................
Akcye Karola Lndwika . . . .  
Akeye Lwowsko-Czerniowieekie
Anglo-bank ..........................
U n io n ....................................
B a n k y ere in ....................................
S ta its ' m ....................................
Elbetbalb............................................
T ram w ay...............................
uardsrbank ....................................
A lp ine....................................
M ark a ..............................................
R n b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

B e r l i f a  d. 13 hstop. 1886.
Banknoty anstryaekie.....................
Wiedeń..............................................
W arszawa.........................................
R n b e l ..............................................

% Listy zastawne KróL Polsk. . 
4% Listy likwidacyjne . . 
akeye Karola Lndwika . . . . 
akoye k red y to w e..........................

(Telegramy „Nowej Reform y“.)
T yrnow a, 13 listopada, Od króla duńskiego 

nie nadeszła jeszcze odpowiedź. Nabokow i Za
leski, skazani na dożywotnie więzienie, zostana ns 
żądanie Kaulbarsa wydani Rosyi.

Aieny, 13 listopada. Agencya Havasa donosi: 
Przygotowania wojenne w Sebastopolu postępują 
szybko. W szystkie zapasy żywności mają być do
starczone do 15 l.stopada.

Ostatnie wiadomości.
W dniu pozawczorajszym założyciele B a n k u  

z i e m s k i e g o  w P o z n a n i u  zeznali przed no- 
taryuszem kontrakt spółki i podali wniosek do 
sądu handlowego o wpisanie Banku do regestru 
handlowego. Ze względu na koszta, wymagania 
i formalności piaw ne kapitał zakładowy wynosi 
obecnie 50.000 marek. Uczyniono to z powodów 
praktycznych. Kapitał ten  podniesiony zostanie 
następnie do właściwej wysokości. Założyciele 
banku ratunkowego wybrali do rady naazorczej 
pp. Sc. Ż ó 11 o w s k i e g  o , L. K a r ś n ic k ie g o ,  
d r a  W . S k a r ż y ń s k i e g o ,  d r a  P l u c i ń 
s k i e g o  i d r a  Wł .  B a b i ń s k i e g o .  Rada 
nadzorcza ukonstytuowała się wybierając preze 
sem St. hr. Żółtowskiego z Niechanowa, zastę
pcą prezesa L. Karśnickiego z Mchów, sekreta
rzem dra W ł. Łebińskiego z Poznania. Następnie 
wybrała rada nadzorcza d y r e k t o r e m  b a n k u  
p. Wł .  J e r z y k i e w i c z a ,  kupca z Poznania, 
który powodowany uczuciem obywatelskiem przy
jął bezpłatnie i tymczasowo na czas dopóki wła 
ściwa akcya się nie rozpocznie obowiązki dyre 
która. Instytucya więc została utworzoną, od nas 
wszystkich zależy, od zasobów, jakie bankowi 
dostarczymy, aby instytucya ta prosperowała, 
Dziennik Poznański zapewnia, że głównem  za
daniem Banku ziemskiegc będzie parcelacja.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.) .

Wiedeft, 13 listopada. W czwartek odszedł śląc 
do Godolle do cesarza raport w sprawie prośby 
marszałka Z y b l i i c i e w i c z e  o d y m i s y ę .  Po 
wszechnie tu uważają za rzecz pozytywną, że re- 
zygnacya będzie przyjęta, i że marszałkiem mia 
nowany będzie ks. A. S a p . e h a , który tu je 
szcze kilka dni zabawi przy cierpiącym syme.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, dnia 13 listopada. W edług urzędowe

go ogłoszenia w W iener Ztg. m inister B a c q u e 
> e m został zamianowany tajnym radcą, starosta 
stanisławowski p. G ó r e c k i  otrzym ał ty tu ł 
charakter radcy nam iestnictw a a radca sekcyjny 
p. B l u m e n s t o k  zamianowany dyrektorem kan 
celaryi Izby deputowanych.

Buda-Peszt. 13 listopada. K om isja wojskowa 
delegacyi węgierskiej przyjęła bez zmiany siedm 
pozycyj budżetu zawierających powiększenie lub 
zmniejszenie kwot.

Berlin, 13 listopada. Cesarz wyjechał wczoraj 
na polowanie do Letzlingen.

K ursa  telegraficzne.
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R u b ik a  „N adesłane4 nie pochodzi od Redak
c j i ,  k tó ra  t e i  iadnej odpow iedziałnoici za  nią 
nie przyjmuje.

N A D ESŁA N E

Neusteina ocukrzone pigułki
f w .  E l ż b i e t y

„czyszczące k rew 4, wypróbowany przez ziakom i- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
oudełko zewi srające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi p.gałkam i znajduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerwonym napisem : „ H e i l i g .  
L e o p o l d 4 i nasza firm a: Apotheke „Zum  
H e 'l. Leopold4 w W iedniu róg Spigelgasse i 
Plankengasse. W Krakowie skład w aptekach 
pp. B e d y k a ,  W i s z n i e w s k i e g o  i S o b i e 
r a j  s k i e g o  i S t o c t m a r a .  (1728 3)

N AD ESŁA N E.

W  ę g i e r s k o - f r a n e n u k i e

akcyjne Towarzyst ubezpieczeń
F ranco• H ong rolne 

w  B u d a - P e i z e i e .
W  miesiącu W rześniu 1886 podano w dziale Ubez

pieczeń na życie w Tow. Franco-Lo igroise 3 5 8  
wniosków na ubezpieczenie 7 2 9 . 7 5 0  złr. —  
wydano zaś 2 9 9  polic na 6 0 2 . 3 5 0  złr. zabez
pieczonego kapitału.

W pierwszem półroczu 1886 zrobiono 3 8 2 4  
wniosków na złr. 6 , 1 8 2 . 6 5 0  — wydano zaś 
2 8 4 9  Polic na 5 ,0 3 2 .1 5 C  złr. zabezpieczone
go kapitału. (1002)

Prospekt* dostać można darmo w inspektora
cie Towarzystwa: Sal. Spira, Podgórze.

NADESŁANE.

P o r ę b s k i  1 Z i m ie ?
w  Krakowie

(dawuiej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek.
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itd. 

Spis towarow na żądanie rozsyłają opłacony.
1040 17 52

Odpowiedzialny Redaktor : 
la d e u sz  R om anoto icz  

Wydawca: D r. L esław  R oroU ski.

P o c i ą g i  na kolei Transwersalnej
Odchodzą Z Podgórza Płaszowa:

O godzinie 8 minnt 28 rano do Skawiny, Oświę
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 mm. 34 po południn do Skawiny,
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 8 wieczór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą dc Podgórza Płaszowa:
O godzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy.
O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska

winy, Oświęoinia.
O godzinie 7 min. 3 wieczór z Oświęcimia, Za 

góiza, Nowego Sąoza, Suchy, Żywca.

Kraków, dnia 13/11.
bez bieżącego Kuponu
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W a r s z a w a ,  d n i a  12 /11 ,
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwid- eyjne . . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

. .  .  H. .  .  „ 160
> ,  ,  n i. s , ,  100
■ - .  nr. .  „ „ 1 0 0

WledAd, dnia 12/11.
OBLIGU DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierów-ab 16*/„z« *łr. 

.  „ rebrna „ .  „
,  ,  złota . • • , ,

pap. nowaa s P*P* UUWł * »Losy z 1854 na 256 złr. ab 20 °/0 zs
. , I8e0 , 500 . . ,

. 1860 , 100 ,  . .
,  1864 bez % całe .  ,

,  ,  1864 bez k  pół „ .

100
100
100
100
100
100
100
100
100

OBLIG ACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 4  Renta złota na 1000 rtr. . za złr 100 lO*
5 h  ,  papierowa..................... .....  100 92
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 114 
Pożyczka prem-węg. po 100 złr „ „ 100122

. . 50 , , .  100122
i. u*rr CHsafaMe (Thzim-Rsg.) .  „ 10C 124

płacą | Mają

89
14

112
100
131
138
130
111
170

IGI -

94 90 
99 75 
99 
98 35

83
86

113
101
13a
139
139
172
171

OBLIGACYF; INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galicyi za 100 m. k. 
5% n » ,  16% .  Buków. ,  100 ,  ,
5% , ,  .  7% „ Siedm. .  100 .  .
5% . ,  .  7% ,  Węgier. .  100 ,  .

RÓŻNE INNE POZYCZKI.
% Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę/l 

C% Pożyczka , z 1878 » ,  1
3% Serbska poż pr po 100 fcc:., ,  1
0% Losy Tureckie p i.. 400 .  .  , 1

103 
92 

115 
123 
ld i 

75 125

LISTY ZASTAWNE.
% Bani traiowy galioyjski 1 
Banku hipotecznego galie.

„ hip. gai. z 10% pr.
,  ,  40-let. .

Z&Kl. kred. 1. w Krak. l 8-! 
 *0-1

% Boden-Credit allgem. óst. 
Bi den-Cred. allg ost. z pr. 
Galie. I  t .  kredyt, ziemsk. 
Gal. Tow/ kred. ziem siarę 
Bankn austro-węgierzkiego 

4* ,  .  .

!**/«
9%
6%
5%

80 6%
60 7 *

6%
4‘/.

Of.4%
90 6 %

5%
K

50 *•% , ,  ,  m
26 4 % BałTz ViT. węg. a erazaią .

iphtoą iąddją

104 50 
104 40
104 50
105 10

118 26 
106 -  
80 80 
17 26

105
106
105
106

118
107
31
17

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . na 300 złr. za 100 
6% Ferdynanda północn. na 300 , .  100
41/1%Kar. L. Em. z 1881 na 30r r ,  100
5% Koizyeko-Bognm. ,  200 ,  .  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 11»
4% Lw.-Czem. z 1884 na 800 złr. „ 100
4 % Rudolfa w złooie. „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ -łOO , , 100
3 j  Lomb. (Siidb.) .  bOJ fr. za sztukę 1
5 % Pi im.-Lup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5% Nordosty . . na 360 „ ,  „ 100
0% Moraw*.-8zl. C.-B. 800 ,  ,  ,  100

100 97 26 97 75
100 10 81' 101 40
100 10? 90 108 4 (i
100 100 10 100 30
100 98 50 99 50
100 100 76 101 25
100 99 50 100 _
100 100 26 100 60
100 : cg 75 101 26
100 KI 75 102 60
100 100 U 100 75
100 100 60 101 _
100 101 6U 102 _
100 98 65 98 75
100 U« 50 104 90

L O S Y .
Budap. losy Bazylika . na 5
Kred. dla handlu i przem. „ 100
K l a r y ................................. 40
4% Tow.żegl.Dun. ab 10% ,  100
k rak o w sk ie ................... ......  20
Oiiiei (miasta Bndy) . . „ 40
Czerwonego Krzyża anitr. „ 10

• „ węg. .  5
R u d e l f a ............................. „ 10
Stanisławowskie..................2o
41/, % Tryeztyńzkii . . „ 100 
4% .  . . .  50

złr. w. a.
w. a.
m. k. 
w. a. 
w. a. 
v a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m . k. 
w. a.

płu ą -M alt

101 50 
114 75 
100 60 
101 10 
82 40 
92 60 

128 -  
99 50 

16U 16  
100 60 
99 76 
68 70

8 60 
177 26 
44 -  

117 -  
18 25 
46 — 
U  60 
9 60 

16 75 
80 — 

137 50 
69 —

101 75 
116 -  
101 10 
101 60
82 9Ó|A3.S0
93 “ te . 

128 60 **'— 
10f) _  16—  
169 25
101 — o ftl

69 80 i<)-50 
13-50 
18 -  

11-60 
7-94 
9-50 
9-94 

80 fr. 
7 fr. 

81- -

8 16 
177 76 
44 60 

118 _  
18 60 
47 _  
14 90 
9 80 

19 26

188 26 
70 —

X— .
Irrrid.

6—
7—

15—
£1—
14-60

AKCYE BaNKCWE. 
Anglobank  .......................na 200
baokver<iii Wiener . . . ,  
Kredyt, dla handlu i przem. , 
Kreditbank węg. allgem. . ,
Laenderbank..........................
Aaitrj-wegierzkie . . . .
Unionbank..............................
Galio. Bank hipoteczny . .  
Bank kredytowy krakowski „

AKCYE KOLEJOWE.
AlISld-Fioma.......................na
Ferdynanda Północn. . . ,  
Franciszka Józefa . . . .  
Karola Lndwika . . . . „ 
Lwot nko-Czemiow.-Jazsy . „
E lżbiety ...................................
Ko.zzyokc-Bugumińizie . ,
Rudolfa . ..........................
Siedmiogrodzkie . . . . ,  
Staatseisenbahn . . . . ,

Kmbaiuj (Sńdbahn) . . , 
gluga na Dunaju . . . ,

W A L U T Y .  
Dukaty pełne wasne . .
20-to F n n k ó w k i..........................
20-to M arków ki..........................
Pół-lmperyały roa. jpełne ważne 
Funty szterUngi........................
Banknoty w ło s k i e .....................
Ruble ta tienw e, . - • w

100
160
200
200
&vC
200
20(
200

ta 200 ił. 
. 1050 „ 
, *00 „ 

210 . 
, *00 .  
.  *00 ,  
. *00 . 
, *04 ,
. *00 .  . *00 . . *00 „ 
.  600 .

za sztukę

p̂ oą M»ją
116 116 40
106 104 40
284 60 90
294 *5 S94 60
281 76 *31 ma*.
861 _ 87'
ta 26 *23 .76
279 — 281 i

r
187 60 187 7f
2 8 1 7 - 182*--
2*1 *5 SS1 60
197 *C li»7 60
SS6 60 226 _
846 — 248 50
160 *6 160 60
191 — 191 60
18f — 184 60
*41 50 244
106 b0 106 7587^ 87F

1S0

5 9*
9 91 

1* 28
10 28 
l i  60

80
118

5 m
9 9*

1* 80
10 26

49 4..
60 u e  -
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w  różnych gatunkach do każdego użytku, poleca

i JÓZEF HAIIKE we EWOWIE
■ skład farb i handel materyałów pod „t1zarnym Psem64, Pyrek, 38, we własnym domu.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M M M N M N M B M M H M M H S B M M N N a N M B N n H M M M N N N M H M I M H H H M H H H M i M H H M M M M M H M ^ M i

C O O O O O w  J  O O O O O O j

mousseuse

N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I
oraz głównej agencyl dzleuulisów 1 czasopism

Żupańskiego t Heumanna w  Krakowie
w yszły  i są ao nabycia następujące dzieła:

BAŁUCKI MICHAŁ. N o w e l l e .................................................”...........................
CHMIELOWSKI. Szkice i studya z dziejów literatury polskiej, 2 tomy  
CHOCISZEWSKI jÓZEF. Illustrowane dzieje porozbiorowe Polski, 

obejmują 360 stronnic druku z 55 illustracyami, oprawne
gustownie w płótno angielskie z w y c isk a m i.................

FALKOWSKI JULIAN. Obrazy z życia kilku ostatnich pokoleń w Pol
sce i Litwie Tomów 4 po ................................................................3 złr

HAUEN br. z hr. ŁOS. N o w e l l e .................................................................
ŁOS hr. ADAM. Opowiadania p. R u d o l f a .......................................................... 1 złr,
PEHMLER. Die preussische Beamten und Militar-Herrschaft und der 

polnische Aufstand in Grossherzogthum Posen . . .
PRZERWA KAZIMIERZ, l i l a ........................................................................
Szkice naukowo-literackie z zakresu sztuki i archeologii . .
TUCZYtfSKI. Dziedzic na pustkowiu .................................................................1 złr

2 złr. 60 cnt.
7 złr. 20 cnt.

1 złr. 00 o cnt.

30 cnt.
1 złr. 80 cnt.
1 złr. 50 cnt.

1 złr. 20 cnt.
:40 cnt.

1 złr. 50 cnt.
1 złr. 20 cnt. 1720 6 0

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HESLMANNA KOHNA i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Fuhliczności, iż otworzył
W  K R A K O W I E

przy uiicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów męskich 1 dziecinnych
W ielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz e legan

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencję.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

1033 36 ioo H e i l m a m i a  H o h n a  i  S y n ó w .  L ^

S I  1

Fabryka chemiczno-kosmetyczna
E D W A R D A  K I E R  N I K  A

m a g i s t r a  f a r m a c y i  
Kraków, Rynek g łó w n y , Nr. 2 0 , p a łac  ks. Jabłonow skiej

p o 1 e e a 1338 11 0

Środki do twarzy. Perfumy i wody pachnące.
W oda krakowska

szozyt dobroci. Cena 1 złr. 20 c. i 60 c.
A ntifilidin

na piegi i obalenie słoneczne. 
Cena 2 złr.

*

Jedynie tylko ostrożność
może przy nodzJeu ."iriększająeyck się szeregach n a -
Śladów c ó w  gospodyniom umożliwi nabjmje dobrego tow arn i d la 
tego proszę szzególniej na to zważać, że każdy pakiet niego n a  cały  
św iat sławnego

b łyszczącego  k rochm alu
zaopatrzony jest w moją firmę i powyżej umieszczony globus, jako mar
kę ochronną. Je s t do nabycia wszędzie w lepszych han d lach  m aterya- 
łowyoh i kolonialnych. • 1 5 6 t  3 3

Fritz Schultz jun. w Lipsku
jedyny  wynalazca błyszczącego krochm alu.

Zastępstwo i skład komisowy na Kraków u p. H ieron im a Weissa, u Jiea  G a rn 
carska, N r. 5.

rp C O O O C X X X X X O O O O O O ® O O O O O O C
Przy magazynie broni B o l e s ł a w a  O l i n i - s c k i e g r o  i  K t p ó l k i  

i p r z y  u l i c y  ś w . J a n a .  1. 5  otworzył

PRACOWNIĘ RU3 Z NI KARSKĄ
J an  K o lijew icz .

Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przer abia ze strzelb 
kabslowyeh na wszelki sysł em , niemniej uskutecznia wszelkie reperae y e, dorabia łoża 

-  -  do strzelb wszelkich systemów, jak  najspieszniej, po cenach najuiniark ' jwańszych.
A  Nabo je  eksplodujące w yrabian i na zamów lenie.

S V  Przesyłk i załatw iam  najspieszniej pocztą. '«  ^
9 Ł  Kęczae za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łask ^w ym  względom Sza-

nownej P. T. Publiczności. I 4 pg fg  26

v3oooooooo«Doooooqxxyooooooocł

J. I H N A T 0  W  I C Z
poleca

najprzedniejsze perfumy i wfjdy toalotowe,
Ouszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania;

m ianowicie: 907 18
P erfum y 1®minovfa> fijcłkiw a, różana, r j lń d n w a , konwaliowa, Y lang-Y Iang, Ope- 

Flak, i t l l  “ T Ś "  t  P i” 0 ”” , S '■ P-

Perfumy królowej Marysieńki. v i . k m 7 , „ .

W  o d a  I w o  w s k a  4 la,na [ P0S7ukiwana dla sw e? °  przyjem nego.
, . . .  orzeźwiające,. t długotrw ałego zapachu, do skrupiania su

kien, chustek i rozpylania w salo n ie . K[akonlk miliejS7/ 80 ct„ w iększy złr. * 5 0 .
W o d a  W a r S Z a W s k a  i jae7,:* nadzwyczaj przyjem nym  kwiatow ym  -ap a-

e r .e m . 1’lakouik mniejszy et. !‘ó, w iększy złr. 1-20.
V \  o d a  l e w a n d o w a  p . wojna i woda lewandowo-uinDrowi. są  powszechnie j

, . ■ . , U7.ywane do rozpylania w salonach dla swojego przyje-
innego, miłego i ł a g o d n e j  zapachu. FJakeJj po et. 50, 70, 9 i zł r. 1 50.

W o d y  k o l o i i s k i e  *  Łl,ku odmiariach i  gatunkach, przednie i najprzedniejsze.
J  F lakoniki po et. 15, 20, 2>, 40, 50, 80, z łr  1. 150 .

Nanyć można we L W O W I E  w sklepach w łasny eh ul. K o p e r n i k a T T  
Hotel Europę,ski i u \ i ca H alicka róg W ałowej. W K R A K O W IE : Sukien
nice I. 20 ; w i jRN IO W CA CH : Rynek 1. 2 ;  w B IA Ł E J w sklepie p. 

W yspiańskiej; w T A R N O W IE  w aptece p. Raida (Kijas); w R Z E SZ O W IE  
tv apt. p. Karn niskiego i w sklepach p. Jam rozika i p. Zacharskiego.

świetny

B alsam  de Mecca
cudowny ten środek , od wieków znany. 

Cena 3 złr. i 1 złr. 50 ot.

W oda fiołkowa
usuwa pryszcze, plam y i liszaje, w ygła

dza twarz. Cena 1 złr.

W oda liliow a
niezrównana na plam y w ątrobiane. Cena 

1 złr. 35 et.

P udr królew ski
(bez bismutku) biały, różowy, żółty na 

różne ceny.

P u d r hygieniczny
doskonały na różne ceny.

P udr w płynie
całkiem  nieszkodliwy. Cena 80 centów.

M ączka ryżow a, Goldcrem, Ołówki 
do brwi

i t. p. wszelkie środki toaletowe.

W oda kolodtłka
(quaaruple). Cena 1 złr. 40 c., 70 et., 

35 et., lub i na wyższe ceny.

W oda lewandowa
(podwójna). Cena 90 ceut. i 4'• centów.

W oda lewandowa
ambrowa. Cena 1 złr. 10 cent. i 65 cent.

Perfum y
Fiołek , Jockey-Club , Milleftear , Rezeda, 
Jaśm in, Róża, Oppoponax Ueliotrop, Cliy- 
pre, Bukiet tatrzański , Bukiet królewski 

i najprzedniejszy 
B u k i e t  w, k w i a t ó w  k r a j o w y c h .

Szasetki
do bielizny najprzyjemniejszej woni.

B y d ł a
najdelikatniejsze, oraz wszystko w zai -es 

toalety i handel tak i wchodzące.

J O Z E F  R U D ł R F 3 ^ *
w Krakowie, ąlię* Grodzka Nr. 40 —  ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego 
f i l ia :  Sukiennice Nr. 40  

poleca własnego wyrobu 
SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, WEB PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

płótna na prześcieradła bez szwu,
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

płócienne i baw ełniane d y m k i. s z y r ty n g i. niciane kanafasy  0 x fo rt,
r ó ż n o k o l o r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a ,

RĘCZNIKI, BIKLiZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 N 4KRYĆ, 
bieliznę gotow ą męzką, dam ską i dziecinną bieliznę do w ypraw y.

zrobioną z najlepszych gatunków p łótna i szyrtyugu, 
w y  r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t .  p . ,

a zarazem upraszam  Szanowną P. T. i ul Lczność , aby zaufan iem , którern dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

Ręcząc za dobroć towaru po jak  najum iarkowańszych eenach. ośmielani się 
prosić o łaskawa względy Szanownej P . T Publiczności z poważaniem
1175 41 150 Józef Rudolf.

Od lat *20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotow ych sukien męzkich

pod f l rm ą

J Ó K E F  A Ł T A K
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, i. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.

Zao alr/y łein  m ig  zyn mój w wielki w y b ó r  naigusłowuiejsz, rh, 
według'pierwsze j mody, nader elegancko i trwale wykończony h

UBRAŃ MEZKICH i DZIECINNYCH.
S u k n a  I  k o r t y

z p ie rw s z y c h  fab ryk  f r a n c u s k ic h  i a n g ie l sk ic h  m am  zaw sze  n a  sk ładz ie .

Ręczą", za dobroć  tow aru ,  e le g a n ck ie  i t rw a łe  w y k  'ń e z e n  e, a  sp rze 
dając  po najniższych cenach fa b ry c z n y c h , polecam  s ię  ł a  kaw ym  
w z g lę d o m  S zan o w n e j  P. T. P ub l iczn o śc i .

Z głębokicm poważaniem
1387 31 150 J ó z e f  A l t a r .

K. Rżąca i Chmurski
0  w  K r a k o w i e .  1426 14 ?
0 ^ 0 0 " > 0 0 0 0 0 c  ę » o < > 3

A kadem ik
z cehijąeemi św iadectwami, życzy sobie udzielać 
lekeyj w przedm iotach gim nazyalnych i w ste

nografii po um iark wanej cenie.
Bliższa wiadomość w Adinin. „N. Reformy“ 

pod lit. A. B. 500. 1752 2 3

Śliwki i powidła
p ra w d z iw e  tu rec k ie  św ieże  n a d e -z ły  od 

h m d l u  pod  f i rm ę  669 9 15

H. Kretschmer
w K rakowie

róg R ynku i ulicy Szewskiej, Nr. 2

Cegielnia
o pół mili od Krakowa do wydzier
żawienia. Wiadomość w  Adinin.

,.N. Reformy 1753 a s

J a k ó b a  W i ś n i e w s k i e g o
m a g i s t r a  f a r m a c y i  

w Krakowie przy uiicy Stradom , Nr. 7.
Główny sk ład  wszelkich m ateryałów , p repara tów , środków leczniczych, środków opięnsza- 

jących , perfum, mydeł i wszelkich gatunków trucizn
poleca pod względem najlepszej swej jakości i działalności ■

Ziółka Dawida i Seeburgera przeciw kaszlu i astmie . . . . .
P łyn na odgniotki, usuwająoy takowe bez b ó l u ...............................................
Proszek salicyiowo-ołowiany, usuwający w przeciągu trzech dni najsilniej

sze pocenie nóg . . .......................................... . . . .
„ H tifiauda przeoiw wszelkim kaszlom u d z i o c i ....................................

Sól żołądkowa przeoiw niestrawnośoiom, odbijaniu się i w ogóle osłabieniu
żołądka . ....................................................................................................

Malaga z żelazem przeciw blednioy, niedokrewnośoi i osłabieniu . . .
„ z chiną i żelazem do w z m o cn ien ia ...........................................................
„ z pepsyną do odzyskania apetytu, jakoteż uregulow ania żołądka 

Wodę auatherynow ą do wzmacniania dziąseł i usunięcia najsilniej, bólu
Proszek do zębów, nadający p iękną b i a ł o ś ć .....................................................
Pudry  paryskie do w ydelikatuienia i nadania pięknej białości twarzy od 
W od* pryneeskf. do usunięcia piegów . . . . .
Creir twarzowy usuwa wszelkie wyrzuty a na  łaje p iękną białość twarzy 

Oprócz wymienionych posiaoa na składzie wszeUie inne środki , 
desynfeberjne kilo po 20 cnt.

Również kadzidła kościelne kilo po 1 złr. 50 ent. i t d.

0  o o
1709 3 0 Q

O O O O O O O O O łO O O O O O O O O O

15 cnt. 
35 „

50 „
50 „

60 „ 
50 „ 
50 „
50 „ 
60 „ 
20 „ 
20 „

1 n -  „
60 „ 

jakoteż środki

1 złr. 
1 „
1 „

<
I

i 
i 
j
i  
i
! 
I

i 
I

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
ł  K rak ow ie  R ynek  Xr. 33.

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków  i Korali szklannych,

Guzików, Jedw abiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
0bpazków  św iętych, Krzyżyków, Pasy jek  i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierow e I ba tystow e, Papiery kolorow e i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Ig ły , Nożyczki, Scyzoryki, Może i Brzytwy angielskie,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotnlczych, fa rb y  i lakiery. 1031 85 300 
Zamiejscowe obstalunki natychm iast załatwia.

H an de l założony 1774 rokn.

U  wiatiom ieiiie.
Redakcya „K uryera rolniczego- w Poznania

zawiadamia Szanownych O byw ateli, zam ieszka
łych w Galicyi , iż wyohodii w Poznaniu pod 
tytułem  wyżej wzmiankowanym g aze ta , zajm u
jąca się 'i  tylko rozgłaszaniem  rozmaitych po
stępów i doświadczeń w gospodarstw ie postępo
we a, kup ectwie, przemyśle i t. p. 3yw a rozsy
łan ą  w 24.00(1 egzem plarzy w W idkiein K się
stwie Poznańskiem , Ś lą sk n , eałyoh Niemezeoo, 
Królestwie Polskiem  i R osy i, w obu językach 
krajowych. Prenum erata kw artalna wynosi 1 złr 
Ogłoszenia od wiersza 15 et. Abonament od każ 
dego c za s i. Cnlebodawcom (obywatelom ziemskim, 
kupcom, fabrykantom, z kładom  naukowym) po
leca się wszelkiego rodzaju służbę, czyli ofieya- 
lLtów , bezpłatnie i bez żadnych kosztów, lecz 
zan m Rudakeya kogo poleca, wyegzaminuje kan
d y d a ta , ozy jes t tak  pod względem m oralności, 
jak  kwalifikacyi zdolny do lujęcia posady a 
unika w takim  razie każdy etnebod ,wca zawodu.

Rządey, ekonomi, gorzelnmy, leśnicy, służący, 
ogrodnicy, panny służące, gospodynie, raohmi- 
strze, guw ernantki, nauczycielki, nauczyciele do
mowi , bony wszelkiej narodowości e ekają po
mocy z Redakcyi. 1232 13 J 3

Ogłaszajcie k u p n a , sprzedaże , dzierżawy, a 
osiągnięcie odpowiednie i oczekiwane rezu lta ty .

Wszelkie l is ty  UDrasza się pod a d r e r e m :  Ad- 
m in istracya  , K u ryera  ro ln k z -g o * w F oznaniu .

j a d ł y  P l y i i a O i M
J  wyrobu

2 JE. k lA D Ł £ R A
|  aptelarza „pij, Złota G lo w f  w  Krakowie.
|  ©o wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
j  pierwszem lub drugiero pędzlow aniu m- 
™ gn 'o tek  staje  się na wszolfci ucisk nie- 
H czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
m  r azoweia codzie in«m pędzlowaniu. podwa- 
w żony paznogoiem wychodzi cały  bez naj 
j j  muiejszBgo oólu.
I  C e n a  5 0  c n t  223 44
• w w w w w w w w w w w w w

Specialnie dla Dam.
Niniejszem mam zaszczyt donieść 

Szan. P. T. Publiczności, że na obe
cny sezon zaopatrzyłam mój sklep 
m odnhrski w bogaty wybór mo
dnych kapeluszy, gustownte ubra
nych , jakoteż nieubranych. Nadto 
znajduje się u mnie wielki zapas 
wszelkich przyborów w zakres mo- 
dniarsk’ wchodzących. Jako to: a itsa -  
mity, plusze, wstążki, kwiaty pióra 
i t. d. 1703 4 6

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Wszelkie zamówienia z prowin- 

cyi uskuteczniam  odwrotną nocztą.
Leonora W eisslitz.

W Krakowie, plac W # . Ś w ię ty ch , I. I.
(Obok M agistratu.)

Pożyczka 4000 złr.
potrzebną je s t na hipotekę pierwszą po 
banku majątku ziem skiego, 2 mile od 
Krakowa położonego . na dłuższy czas. 
P1' 7°/.- —  Wiadomości udzieli Konces 
tyonowa ia Aguru-ya L. K tsu sk ie g o , K ra
ków, Floryańska 1. 10. 1740 3 3

WÓDĘ KOLONSKĄ
z ba rdzo  p r z y j e m n y m  z a p a c h e m  w l a -  
a u e j  des ty lacy i ,  p o le c a  „ A p te k a  pod 

G w iaz d ą "

i Konst Wiszniewskiego
222 42 W  K r a k o w i e ,

g d z ie  ró w n ie ż  są  do n a b y c ia  

; P erfu m erie  francuskie  
i oryginalna Woda kolońska.

;xx
Franciszka Christopha 

lak ie r p o ły sk o w y
do zapuszczania podług

b e z  w o n i  i p r ę d k o  s c h n ą c y .
Z n a k o m i ty  t e n  lak ier połyskow y do zapu-

  s z c z a n i podług jest zupełnie bezwonny, schnie
podczas zapuszczania i ma n a ty c h m ia s t  (bez  szczo tk o w a n  a) najpiękniejszy 
połysk, którem u wilgoć nie szicodz., j e s t  trw alszy  i da leko  piękniejszy niż
ka?de  in n e  zapuszczen ie .  S k ła d a  się o n  z żólio-brunatnego  lakieru poły - 1  

skow ego, zaw ierającego w sob ie  d e l ik a tn ą  fa rbę  ż ó ł to -b ru n a tn ą ,  p rz e to  każdy  
k o lo r  podłog i może być  d o sk o n a le  p o k ry ty ,  albo z czystego  la k ie ru  p o ły 
skow ego, do k tó reg o  się żadne j d o m ie sz k i  f a rb y  m e  doda je ,  a przecie  sam  
p ię k n y  po łysk  nadaje .

Jedyny i wyłączny okład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzym uje dom handlowy 1 
pod firmą S T A N I S Ł A W  F E I N T Ł C B  • w Krakowie Uynek, 6, gdzie próbki lakie
rowania obejrzeć, przepisy przy n ifw a n  u dos.aó i zamówienia na prowincyę robić można.

Franciszek Chrlstopb w Pradze,
1627 3 6 wyualazoa i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru  do podług.

vooomocoocxim
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POJE i RADOMSKI Q 4 >-

i

Z a m i a n ę  i g rnn inwnq ,  ua p ra  
wę  m as zy n  do szyc i a  ws zys t  
k cii k-mst i  ukryj ,  »i ' ^i aż i>y 
nie u nas  kup io n yc h ,  przyj ,  

m  ujemy.

Części maszynowe, 
jako to :

igły, cziłcnka, rzen enh-, _ 
o liw ę  i t. p . 

mamy zawsze w wielkim zapasie.

m echanicy
przy  ul. Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 

zaopa l r zyw zy swój sk ł ad  obficie tylko w  n a j l ep 
sze i na  p rak tyczn ie j sze  ma sz yn y  do szycia ,  s r/.e- 
dają l akowe  na  sp ł a tę  r a t ami :  tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4  z łr. gotów ką zaś o IO°/0 taniej.

G w a r a i i c j  a  & l a t .
Ponieważ kilka wyjadków już zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25%  zysku (gdyż taki prueeut 
faktyczni? pobić ują), nie mogąc iutrret-u swoich pryueypa- 
łów załatw ić, natzej tirmy nadużyli i w ten  tylko sposób
swój towar nader wątpliwej j,.kośoi pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iz żadnych a entow nie trzymamy i nic wspólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie- 
ruiemy się tą zasudą, że najlepszy ajent przedstaw ia się w dobrym towarze. Tylko liche i niepe 
wnti wyroby do rozpowszechnienia Ich, potrzebują ajentów  i faktorów , 1 tylko za tak ie  25%  pła- 

------------------------------------------------------------------ cić można.

Zwracamy uwagę Szsnow nrj Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 m arca 1883 wszelką gwarancyę tylko me 
chanicj d..ć mogą, gdyż innym, niefachowym, nie wolno jest utrz) mywać choćby najm niejszych warsztatów.

^ a  żądanie — illustm w ane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco".
1153 25 52 Z poważaniem P oje i  R a d o m s k i,  m e c h a n i c y .

0=8=® gS:=8=z©s3esse=i®^0

M tlrtffl P a r u !  n au.‘zyciel£a tańców, u- m a i  y a  r d i  VI dziela Jilk dawniej j e k .
"stóców solowych i Milionowyeli

Mieszka przy ulicy G rodzkiej, Nr 3 3 , I piętro. 
1. J3 4 10

SKŁAD
|  zagraniczyncli jako też prawdziwych 
| i7\/XN
| w ęgiersk ich
# z największych piwnic 
| magnateryi węgierskiej,

i A .  9 I I K L E
% w K rakow ie
$ ulica G rodzka, Nr. 31,
£  (w  oficynie) 1702 3 10 §
^  poleca się Szan. P. T. Publiczności. $

Wilgoć i zimno nie szkodzi!
g T  Jyiko i  zł. *5  ct.

Dliifi"uiló«! f:"'; Dl» I’stli!~'

Antoni Trąbka & Józef Sulikowski
polecają swój

SKŁA3D FU T E R
oraz czapek mezkicli i damskich futrzanych wszelkiego rodzaju 

również pracow nię w szelkich w yrobów  kuśnierskich
w KlraUowl.r. pray U.1 Icy Grodzkiej , 1. -ato,

od strony ul. Poselskiej (dawuiej św Józefa) w domu JW . hr. Stadnickiego. 
Obstalunki wykonują się punktualnie i po cenach najum iarkowańszych.

“  17z7 Przyjmujemy futra do przechowania przez lato i wszelkie reperacye. 2 10

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|3ME. i  S £ ^ ó ł k i |
s w  S u k i e n n i c e  I r o  10—14 w K r a k o w i e  4 K

naprzeciw kościoła N. P . Maryi,
\ poleca swój wielki sk ład  bielizny d l i  Patiów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I 
! tunku płótna i szirtii-gu; także wielki sk iaa piotna, b id izny  stołowej, ręczników, cb 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
w  €  e  u  n  i  k  fi

chustek

K i e p i < . c u i a u a l i i e ,  c i e p ł e  t r w a ł e
i  z a d z i w i a j ą c o  t a n i e  są moje ścisłe tk a 
ne. bardzo zgrabnie ubierające

Miejskie Kurtki
n a  jesień i zimę, dla panów, p a ń , ohłopców 
dziewcząt — wszystkie po jednej cenie 1  z ł .  
8 5  c n t .  za sztukę.

Te sławne miejskie knrtk i, są najpotrzebniej- 
1 ;em dla wszystkich ubraniem, i są w zapasie 
w kol >rach : szarym, b runatnym , m elirt, drap. 
bordeau i, niebieskim  czarnym. Kto posiada ta 
ką kurtkę jest od zimna najlepiej ochroniony, 
kurtk i te* bowiem przylegają do każdego k sz ta ł
tu  eiała, utrzym ują jednostajne ciepło, i są nie
ocenionej wartości. Prócz wymienionego wyżej 
gatunku są d ia  dam jeszcze dwa gatunki w 
zapasie: 1559 7 0

z delik. wełny zeń 
tylko ‘-I z ł .  8 5  c .

/. weiny zefir abram 
t v i o  4  z ł .

Jako miara w ystarcza tylko oznaczt-uie, czy 
kurtka ma być na wzrost wiclkń średni czy 
mały.

Jedyne m iejsce-ekspM yeyi prawdziwego to 
waru za zaliczka pocztowa ty Iko

JULIUSZ FEKETE, Yerlendungshaus i d  Wien
V ., H n n d s t l i u r m e i  s t i  n s s e  18 /38

Koirierzyki m ęskie i damskie w doskonałym 
gatunku e a lff ,  tuzina złr. 1 2 0  do 1‘50. 

Mankiety mę=l:i.: i dam. za 0 par złr. 1 8 0  do 2 
*/s tuzina lnianych chustek  do nosa ct. 90, 

P20, I '40, 1 10 do 4 zir. 
l l, tuzina  prawdz. francuskich ba tys‘owych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6 .
’-;S tuzina angiels. batyst, chustek do uosa 

z naimodnieisz. brzegami w różnych kolo
rach ot. f>0 ,'  zł. 1, 1.20 de-b.

1 sz tuka (31 lok. aibo 23'-/, m.) dobrego 
p otna lnianego ad 1. 0 50, 9, JO i 12.

i  sz tu k a  (37 lok, ulbo 2 3 ‘/, 111.) £jĄ i * /^szlą- 
skieg płotu?, złr. .10, l i  ® ,  12, lz-50, 13, 
i4  i lti.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym  gatunku i różuyeh ro
dzajach z łr . 3 80, 5 i 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1 2 0 , z ha- 

ftowun. szlarkami złr. P80, 2 10, 2 -50 i 3.
Z barekantu gładkie złr. 1 6 0  i 1-75.
Haftowane ozdobne albo okładane fcika złr 

2 50 i 2-75.
Spódnica damskie.

Zwykłe od złr. 1 6 0  do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2-50 do jP50.

Z haftowau. wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5.
holen.i- weby i Spódnice z trenam i z wstawkami lub bez!1 sz tuka (63 ł. albo 39 w ) r ,

zł. ŁJ, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i -5". , i wstawek złr. 4 5 0 , 5, i-:, 7-50 i 9.
1 sz tu k a  (03 i .  albo 46 m.) •/„ i \ 4 praw dzi-i Spódnice z barchanu, g ładkie, złr. 2 i 2-50.

wego rum burskiego płótna w najlepszym  Haftów, ozdobne okłndan ’ piko złr. 3-50 i 3-85
gatunku od zł. 22 do 60. 
tuzin rt czników lniany oh od złr. 4 do 12 złr. 

1 sz tuka  */, lnianego płótna na  6 przeście
rad eł bei szwu od złr. 15 do 21.

Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od centów 
25 ao 50 ot. za m en .

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł* 1 złr., lepsze złr. 1-50, j 

z wstawkami haftów, od złr. 3‘25 do 3 50, 
z barchanu gładkie złr. 1‘20, 1 7 5  i 1-90. j 

Haft. ozdob. lub 1 k łaaane piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem i 
gładkim  albo z listewkam i zlr. 1 5 0 , 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rum burskiego albo h o leu d .; 
z«r. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej w ielkości od j 

z łr. 1-25 do 1 4 0 .
Z dobrego cienkiego p łótua od P 6 0  do 2-50.

Wielki wybór pończoch dam skich białych 1 kolorowych, jakof i  m jzkioh skarp e tek  w ró 
żnych ga tunkach  i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy oię, co się uie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkow itą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie i 
daje każdemu kuj ująeemu pewność, że nasza  usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeeeay j

1329 13 u Si* bez konkurencji. ^  wysokim szacunkiem

F ilia : 31. E S T E R A  i Spółki.
i Skład  fabryczny  tow arów  płóciennych zapas gotowej bielizny i wypraw  ślubnych i 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a  kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie, ' 1 J®  !

' Serw ety  różnej wielkości od */4 do 10/4 i le/4 
jak  najtaniej, od 1 5 0 , 2, 4 złr.

G arnitury Imane do nakrycia  stołu na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Koszule dam skie.
Z szyfonu złr. P IO , z haftem wzorów złi P85. 
Z dobrego holenderskiego albo rum lurskiego

p łó tna  z listw ą na przodzie lub dn zapina
nia na ram ieniu, złr. 2-50 do 3 ‘20.

Dom wywozowy BERNHARDA TICHO w BERNIE, Krautmarkt, 18
r o z s y ł a  z a  p o b r a n i e m  p o c z t o w e m : 1343 11 20

Berneńskie m aterye  1

ia utnie mężnie
«  .resztka li, i 

z czystej najdelikat -iejszej 1 
wełny, uletl. na ca ł;,

ubranie ,.imowe.J*"* « z ł r .  a

I S i l  M o  1
l '  /.yi-to weiniane we wszel- 
I k i eh  m oiuyc1.) b-rw ach —
1 !0 metrów -a  kouiplelną 
I suknię — 100 cmtr, szerok. 

8  z ł r .

|  Z i m o w y
pakłak Niger

najmodniejszy i najtrw al
szy na suknie damskie, 

100 cmt. szerokości 
IO  m e l r .  z ł r .  5 * 5 0

Indyjskie fbulel
pó  ̂wełniane

we wszelkich m ożliwych! 
barwach , na całą  sukuię 1 

100 cmt. szerokości. | 
1 0  m e t r  z ł r .  * 5 0 .

Ryps wełniany
I 60 ceutimetrów szerokości 
| ? 0  m e t r .  z ł r .  3 * 8 0 .

K a N Z s n i r
1 półwelniany, 1 0 cmt. szer.i 
|  IO  m e < r .  z ł r .  4 * 5 0 .

P a k ła k
na suknie męzkie i 

mężykowy
w aajlep. g fttu n k a , 2 ,fl0

mtr. na cały surdut.
6  z ł r -  ' k c

Czarne
t e r n o

100 ciut. szer., co dawuiej 
kosztowało 60 e., pozby
wam, o ile zapas starczy. 
tO  m e t r .  z ł r .  4 * 5 0 .

B  A  U C  I I  A  A

n a  s u k n i e ,
w s p a n i a ł e  d e s e n i e ,
zupełnie dobry do j-rania. 
w resztkach 10— 11 metr. 
60 cm. bz., na jedną suknię 
i l C  U 5 0  z ł r .  f e

Flanela Va!erie
półw ełniana,

najświeższe modne desenie, 
najlepsza na suknie zimo
we, 60 centm. szerokości.

IO  m e t r O w  4  z ł r .

PŁÓTNO DOMOWE
l szt. */4 szerok. 4  z ł r . j  
1 szt. 6/4 „ 5  z ł r .  

W e b a  H l u g
lepsza jak  płótno, 1 sztuka 

30 łokci kompl.
$ 0 T  * ł ' r - s * 8 0

\ ^almerston
w resztkach,

P° 2 m etry n> eały  sur
dut zimowy, 

j sorta  z ł r .  6 .
1 n - sorta  z ł r . 1 3 .

OAFOJSD
dobry do prania, najlepszy 
gatunek, 1 szt. 29 łok. kom. 
W  z ł r  4 * 5 0 .

G a r n i tu r  ry p so w y
ssładaja^y się z 2 kap na 

łóżko i 1 obrusa 
j Ę T  z ł r .  4 * 5 0

Dywany na chodniki
w resztkach po 10 -12 metrów, 

najpiękniejsze desenie.
j j | V  z . ł r .  m

Chustka zimowa |
z czystej wełny 9 4 w ielkoś^^

aw złr. 4 ‘50  teraz z łr  2.|

Chustki na gławęl
robione z czystej wełny berliń 
sk iej, we wszelkich kolorach.

1 sztuka 6:4 wielk. z ł r .  I  7 0 .  | 
l  „ 5 4  „ z łr .  1 2 0 .  1

k v a u u f a -
1 szt. feigl . a ł r .  4  8 0  
1 „ czerwo. „ 5  3 0

1 garn itur jutow y
2 kapy na łóżko i 1 obrus 
JM F~ r ł r .  * 5 0 .

Adamaszkowy obrus
9 4 wielkości . biały, znakom ite

go gatunku.
3 s z t u k i . . . z ł r .  4 - 5 0

Z upoważnienia c. k. uprzyw. galicyjskiego 
Banku hipotecznego we U  owie przyjmujemy- kon- ^  
wersye 6°j0 listów hipotecznych na 5 0 tegoż ban
ku pod oryginalnymi warunkami od dnia dzisiej
szego do dnia 28  b. m. włącznie. W  zamian z 

X prowincyi otrzymanych 6°, listów hipotecznych 
H  przesyłamy odwrotną pocztą 5°j0 listy hipoteczne, 

oraz na każdą setkę 2 złr. 2 5  centów dopłaty.
ISlau c i Eputein,

ID om 13 aulsowy.
1747 2 3 Rynek główny, I. 12.

XXXXX1XXXXXX1XXXXXXXX

Głón ny

n A G A Z T H T  B R O N I
U  i wszelkich przyborów myśliwskich

M BOLESŁAWA M I I E G O 1 S P O Ł U
W  K B 4 K O W I E ,

ul. św. Jana, I. 5, naprzeciw hotelu Saskiego,
poleoa wypróoowaną pod gw arancyą za dobroć

Et r o ń  M y ś l i w s k ą
z najsławniejszych amerykański - h ,  ang ie lsk ich , belg i- 

skieh, czesk eh i Diemitckieh fabryk, jako to :
k a p s lo w e .............................od 5 '/s —50 złr.
odtylcowe syst. Lefaueheaux J 8 — 100 „

„ „ L auca tra  25 —350 „
„ iglicowe Teschnera IdO 250 „
„ amer. 6-strzałowe 135—250 „
„ lanc. trójlufowe . 120— 356 „

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . . od 65 złr. i wyżej.
„ W e r n d l a ..............................................................   35 „
„ t a r c z o w e ........................................................... ....... 85 „ „
„ pokojowe (floberta)........................................ n 8 '50 „

Pistolety tarozowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4 '50 „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c.

Rewolwery
wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 cnt. i wyżej.

Niezawodne patrony
do użytku 2, 4, 6 razow ego, w różnych zaturfiach  , do wszystkich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

Patrony piorunowe
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i p rzyrządy m yśliwskie w najw ięk8Zy m 
wyborze oraz przybory do szerm ierki i podróży.

Przybory toaletowe, perfumerye, mydlą, pudry
z pierw szorzędnych angielskioh i francuskich fabryk.

Ruboty wchodzące w zakres rusznikarsiwa przyj
mujemy i uskuteczniamy takowe jak najstaranniej 
po cenach najumiarkowańszych. 1400 15 40

Łaskawe zamówienia załatwiamy jak  n r-sp iesznej 
odwrotna pocztą opłatnie (franco).

Aptekarza

Nlax Fanty
Ichtyolcwe

mydło z kamforą
(mydło na dnę i gościec), 

c e n a  X z ł r .  za, s z t u k ę ,
wypróbowane i uznane przeciw wszelkim gość

cowym i reumatycznym cierpieniom. 
Tylko z powyższym znakiem ochronnym jest 

mydło Fanty  na  dnę i goś.iec  pra./dziw em  
Rozsyłka en gros przez F e l g i  i  S p .  

w  P r a d z e .  1731 2 3
Nabyć można we wszystkioh aptekach.

R estau rac ja
w hotelu pod Różą

ulica Floriaisia,
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 
iż przyjmuje zamówienia na b a l e ,  w e 
s e l a  i t. p. w domach pryw atnych po 
cenach um iarkow anych , « w
restauracyi odstępuję stałym gościom 

20°/0 od cen zwyczajnych. 
Piwnica zaopatrzona

w najlepsze wina.
B U L I O N

własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia.

Ferdynand Turliński,
1521 2C 80 restaurator.

TL

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfełder,
W ie n , V II , B u r g g a s s e  7 1 .

C. Ił. uprzyw.

B R O W A R  P A R O W A
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca

Piwo marcowe,
„ leżak,

Porter Łrraj owy,
w beczkach 1, ' L i  '/4 hektolitrow ych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, I. 5.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie u- łin  
utrzymuję następ*- jące gatunki piwa butelkowego :

Piwo marcowe exportowe . . )
n o n  p l n s  n i t r a  . . .  > J .  A  J o h n a  S y n ó w .

Porter krajowy czyli bok . )
P i w o  p i l z n e ń s k i e  e z p o n  o w e  \  ,  b r o w a r u  a k c y j n e g o

l e ż a k  . . .  l x
M szelkie zamówienia zamiejscowe nskuteczniamy o iw ro taą  pocztą.

1718 3 104 L. Zagórny Marynowskl.

M S ?
nm sm aa tm m  CJ

SZAMPAN
A  U L A  «  C ° \

Jedyny skład dla ZH boduiej Galicyi w Handlu Win 
i D elikatesów  <>.

EDWARDA FU4J1IMA w K rakowie
przy tjłów nym  liynku . 71 93 i 00

Premiowane na w ystaw ach •iow szechnych:
w  L o n d y n ie  1862, w  P a r y i u  1867, w  W f .d n iu  1873, w  P a r y i u  1878.

fo rte p ia n y  na raty
dia Wiednia i prowincyi,

koncertowe, salonowe, kr6tkic, oraz p ian ina z fabryki głośnej na  świecie firmy 
eksportowej G ottfr. Cram er, Wilh. »?ayer w Wiedniu, od 380 złr., 400. 450, 500, 550, 600 do 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 2S0 złr. do 350 złr. P ian ina  od 350 złr. do (>00 złr

BIURO NAUCZYCIELSKIE
(In stitu t Protecteur des femmes de la 
souite, P a tro n a ty  de VEnseignement)

J ;  .
W iedeń, Schoitengasse 3.

I
Mająo stosunki z zakładam i nsukow e- 

mj głównych miast Europy, zajmuje *ię 
umieszczaniem nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak  najprzystępniejszych.
756 26 62

. is.*«siaS ju s  “w K ta r itóSHBSS ®

CUEPISON DADICALE
V  LI l ł  RAPIJE

d- toutes les

MALAD1ES E in e n se s , E iiiep tip es
ET SECRETES 

par ma * ule metbode.
Les Honoraires n» sont dus qu apres ró- 

tablissem mi complet.
D r. P io f. A. M A L A S P I N  A

Membre de plusieurs Sooietes scientifiąues 
106, F au b o u rg  S aiu t-A n to ine .

P A R I S .  118 86 ?

Traitement par Correspondanoe.
iwessiafr

883 32 39
„ C O N C O R D I A "

najstarszy z a M  w  Kratowie
J. K. P Ę K A L S K I E G O

poleca trum ny bluszczowe, dębowe, m ezrówna 
ue okazałość ą i trw a ło śc ią , suknie', m aterace 
poduszki do trum ien , wybór wieńców, wstęg 
oraz wszystkich pr7> borów pogneuow ych po ce 

aael przystępnych.
Zamówienia w własnej realności u l .  Zw ie

rzyniecka, N r. 3SS. 1570 9 20
Telegram y „Concordia" Fękalski Kraków.

U tracona i osłabiona
siła męska.

ImpcteDcya. |
F e  w nu pomoc! Za pomocą c. k. 

uprz . w natrysku karbonowego każdy w y 
leczy dokładnie, bez złych następstw , 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dui naw et pozornie nieuleczalną im- 
poteneyę każdego wieku, zażywając le
karstw a przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając, św iadectw a zna
komitych profesorów i ozienników lekar
skich, gorą-e  lekarskie zaleoenia i ty siące  
podziękowań od radykalnie wylt-czonyoh 
doradzają bezinteresownie każdemu eier- I 
piąeem u sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk  karbo, owy, dający rękojm ię trw a
łego skotku. Kom pletny orzyrząd ”, ws_a- 
zówkauii użycia i opiniami pierwszorzę
dnych profesorów, kdteti je * łr . 0*80.

| F-)d dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. Dr. K uro l Alt m ann, 
\Vien, VII, M ariahilferstrasse 80 

218 89 88
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*  -5 ' *  *  * ] *  * * * * * *^oooooooooooocxxxxxxxł:
Dom bankowy 

M ATZN ER i HOŁZER
w  R z esz o w ie

objąwszy zastępstwo c. k. uprzyw. galicyjskiego Banku 
hipotecznego we Lwowie do przeprowadzenia kon- 
wersyi, zawiadamia posiadaczy 6°[0 listów hipotecz
nych, że przyjmuje takowe do skonw ertowania na 
5°[„ listy hipoteczne od dnia dzisiejszego do 3 8  b .
m. najpóźniej.

Za każde lOO zlr. kapitału w 6°|» 
listach hipotecznych : otrzyma posiadacz
złr. lOO w 5"|# listach hipotecznych,
a nadto 3 Zlr. 35 C t.  w  gotówce jako wynagro
dzenie.

Podziękowanie.
Dotknięta ciężkiein nieszczęściem , tracąc dwie 

najukochańsze córki w krótkim odstępie czasu, 
udałam się do Wielmożnego Pana S z a f r a ń 
s k i e g o  , w łaśc:oiela pogrzebowego zakładu, o 
pogrzeb dla o sta tn ie j, który tenże z całą  goto
wością i uprzejm ością , nie pytając o zapłatę, 
urządz;ł  okaza'e, knpująo nu lto  i rniejs e na 
cmentarzu , a poznawszy me smutne m ateryalne 
położenie, nie żąda ż id n eg ) zwrotu dosyć zna
cznych kosztów. Taki postępek pana Szafrań
skiego jest rzadkością w dzisiejszych czasach, 
to tez zacny Panie wyrażam  Ci z całego serca 
„Bóg zapłać", n e jesteś bowiem przedsiębiorcą, 
lecz dobrodziejem biednych.

G iu lia  M atter
nata Consoli.

Kraków, 11 listopada, 1886. 1762 1

Dworek
składający się i  6 pokoi, piwnicy, oficyn
ki dla służby, stodółki, wozówki, uraz 
5 morgów gruntu, z ogródkiem frontowym, 
w połowie pierwszej wc> Zwierzyniec, 
w pięknem położeniu pod kopcem Ko
ściuszki, każdego czasu
do sprzedania mb wydzierżawienia.

Wiadomość u Wgo Czaplickiego, ry
townika, ul. Grodzka, 1. 2. 1741 2 4

1759 1 8

O ryginalne

kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze

po ceuach najtańszych
poleca

Magazyn J. Z n p la ta l sk i ig o
w K rakow ie, R ynek, lin ia  A.—R , Nr. 37 ,

również B eicheubergskie trzewiki sukienne i filcowe. W ałeczki z wa- 
do drzwi i okien, chroniące od zim na i przeciągu. K aftany m yśliw skie  

włóczkowe. Jersey kam izelk i damskie, ch u stk i, kam asze, szkar- 
petk i, pończochy i t. d. , w wielkim wyborze B ielizna dra Jagera. 

Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 centów. 1530 11 18

Czyniąc zadosyć licznym zgłuszeniem

Zarząd  desty larn i nafty
w Llplnkacłi, poczta Biecz,

zawiadamia, że uskutecznia, za pobran:em należytości, drobne zamówienia, jednak 
w ilości nie m niejszej, niż objętość jednej beczułki, t. j. około 150 klgr. na

naftę salonową i gospodarską,
wszelkie zaś zamówienia na

smarowidła 1 pokosty naftowe
w y k o n y w a  b ez  w z g lę d u  n a  ilość z ap o trz eb o w an ą .  1 35 3 4

C. k. uprzywilejowany

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e .

W ysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 9 października 
1S86 1. 5 4 4 0 6  zawiadomiło c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny, 
źe W ysokie c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych, w porozumień u z 
innemi Ministerstwami udzieliło Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znaj
dujących się jeszcze w obiegu 6 ° j 0 listów hipotecznych i wydania natomiast 
5°j0 listów hipotecznych.

W  moc tego przyzwolenia, Bank hipoteczny rozpocznie Z d n i e m  
1. Grudnia 1886 roku losować będące jeszcze w obiegu 6°|0 listy hi
poteczne.

W szystkie w tem ciągnieniu wylosowane 6°|0 listy hipoteczne w y
płacone będa dnia 1 czerwca 1887  „al pari“, znajdujący się zaś przy 
nich bieżący kupon wypłacony będzie za czas ubiegły od 1 marca 1887  
do 1 czerwca 1887  w kwocie 1 złr. 5 0  ct. od każdych 100 złr.

Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiada
cze 6 j0 listów hipotecznych takowe —  najpóźniej do dnia 28 li
stopada 1886 —  skonwertować na 5°j0 listy hipoteczne, a to pod na
stępującemi warunkam i:

Za każde 100  złr. kapitału w 6 ° j 0 listach hipotecznych z bieźącemi 
kuponami, których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887  otrzyma posiadacz 
tychże 100 złr. w 5Pj0 listach hipotecznych z bieźącemi kuponami, których 
pierwszy płatny z dnia 1 maja 1887  Z d o p ł a t ą  W  k w O C IG  z ł r .
2.25 w  gotówce.

P. T. posiadacze 6°|0 listów hipotecznych, chcący zrobić użytek z 
korzyści ofiarowanej w tej propozycyi, zechcą znajdujące się w ich posia
daniu 6°g listy hipoteczne — niewylosowane —  wraz bieźącemi kuponami, 
których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887  przedłożyć Bankowi w tym
celu najpóźniej do dnia 28 listopada 1868.

Lwów, dnia 6 listopada, 1886.

Polak, la t 26, z chlubneur 
św iadectw am i, z pieknem 
pismem, obznajmiony z g a 
łęzią buehalteryi, władający 
językiem niemieckim i ru 

skim, poszukuj j  posady kaalego  czasu jako wo- 
lontaryusz u P. T. W łaścicieli dóbr ziemskich.

Ł askaw e zgłoszenia pod literam i H. P. poste 
restante Biecz koło Gorlic u  Galioyf. 1761 i

Sklepik
z  - w y s z y Ł io m  p i w a  

ulica S ław kow biL  I. 16,
jest wraz z urządzeniem korzystnie zaraz 

do sprzedania.
Wiadomość n i  miejscu. 1760 1 3

Nowa Wystawa.

„Skazanie"
j  j——i w Kiełkiem historycznem 

S Ł ł M J B r t  Muzeum
przy ulioy Dietla,

za połowę ceny wstępu 
po 10 centów od osoby,

_____________ otwarta codziennie od
godziny 4 do 10 wieczór. W niedzielę i święta 
cały dzień. 1021 7

>•1je Ir

H  R y n k u  G ł ó w n y m  
p o d  K a r p i e m . ,  N r .  l O

.. w podwórzu , pierwsze schody, przyjmuje 
się do wyw abiania nlam wszelkie jedwa- 
bne, wełniane i płócienne m aterye, także 
rękaw iczki do p ra n ia  i farbow ania, oraz 
1757 pióra ozdobne do fryzowania. 1 12

Odznaczone na »JstawachJrajowjch^

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu ,

JOZEFA TRAUGZYNSKIEGrO
ap tek arza  pod „Ko_oną“ w Krakowie.

Balsam  zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
tak w kraju  jak  i zag ran icą , wskutek własno
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żo łąd k a , kurcze, zaflegmienie, brak ape
ty tu , hemoroidy, żółtaczkę, uderzenie krwi do 
głowy, zatkania nawykowe, a  ztąd boi i zawroty 
głowy. Cena 50 c. i 1 złr.

Jako  dowód skuteczności niechaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań.

Od kilku la t cierpiałem  ua różue doLgliwości, 
jak kłócie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za- 
t .an ia  a przyt >m i hemoroidy wiele cierpień mi 
spraw iały. W yczytawszy ogłoszenie o pańskim 
„Balsam ie zdrowia", zapisałem  go natychm iast 
pocztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym, za co przyjm ij Fauie serdeezne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutego, 1886.
i. Schrelber. 

A ntihem loranln , są to p igułk i, które zażywa
jąc, doznaje się pomocy w m igrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena ! złr. 80 c.

Allyl do nacierania. Lżywa się równocześnie 
z autihem  ciauinein. Cena 1 złr. 1632 8 0 

Utrzym ują na sktadzie Aptekarze: R u o k e r  
we l-wowie,"R e i d w Tarnowie, J a m r ó g i e- 
w i c z  w Tarnopolu, K u r o w s k i  w Wadowicach

J. & S. KESSLER
w B ern ie

ulica Ferdynanda, Nr. 2 2 ,
rozsyłają za pobraniem pocztowem *)

sz t. In p łaszcz od deszczu 
I kaw ałek dywanika chodnikowego 

td — 12 metr.

M
Stmm
v

Ł

i

10

10

10 m tr. czarnego te rn a  podwójnej 
szerokości
kaszm iru w wszelkich ko
lorach, podwójnej szerok. 
m ateryi c iężk ie j, z nici 
potrójnej
kałm uku, wzory najnowsze 
barchanu na suknie w n a j
piękniejszych wzorach
m ateryi w k ra tk i na szlaf
roki w najpięk. wzorach 

I re sz tk a  nowom. m ateryi n su
knie męzkie, 3 ', .  m- dług,

I re sz tk a  ia  nowom. m ateryi na 
ubranif męzkie, 3*^ m. dł.

10

I firanki z juty. d seń turecki 
I garn itu r z juty, deseń turecki ( i  

obrus i 2 kapy na łóżko)
I g a rn itu r rypsowy ( i  obrus i 2 

kapy na łóżko)
I kołdra stębnowana ciężka 
I p rześcierad ło  8 metry d iugie 

sienni* 2 metry długi 
i sz tu k a  icanafasu 30 łokci długa 
I sz tuka dam astgradi 30 łić. d łu 

ga, la  złr. 7 ot. 50, Ila
3 sztuki obrusów, 10/4, lnianych 

b a ły c h , czerw., nieb., żółt.
6 sz tuk  serw et lnianych */4 
6 chustek Inianyoh la  złr PSO, i la  
I de rk a  na konie, 190 ctm. dług.

120 szerok. z kolor, obwód. 
I derka  dla fiakrów, 190 ctm. dł. 

130 szerok. w pasy_______

80

60

50

50

*) W ielebnemu duchow ieństw u, Naczelni
kom gmin i innym osobom, zasługującym  na 
zaufanie, : a  szczególne żądanie także bez 
pobrania pocztowego 1442 9 10

5 8 1 3 3 !

Djrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony.) 1748 1

WKBK
Setki nznań.

Wypróbowanych i za naj
lepsze uznanyoh o. k. uprz. 
zegarów dostać można ie 

dynie u fabrykanta
W .  K o l l i n e r a

w W iedniu , 
I X ,  Senńtengasse, 7 

Pracow nia nowych zega
rów I napraw . 

Proszę nic mięszać moieL 
. zegarów, które sa uznane 
i za najlepiej regulowane i 

wypróbowane ze zwyozaj- 
nemi wyrobi mi z innyeb 

siron zaleoanenu.
128 40 55 Cenniki na żądanie darmo.

parcel budowlanych
przy ulicy D łu g ie j, Szlak i Krowoder

skie) jest każdego czasu 
do sprzedania. 1750 2 2 

Wiadomość w handlu S c h u lz a  pod 
„trzem a gwiazdami" w B roku  głównym.

►'■-i

IV
A

DOM B A N K O W Y
ALBERTA MENDELSBURGA

xv Krakowie, Rynek, 1. 15,
p rz y jm u je  z u p o w a żn ien ia  

e. k . uprzyw. akc. B anku hipotecznego we Lwowie
najpóźniej do dnia 28 listopapa 1886

zgłoszenia k on wersyjne

61 na “

i s

5°|0 usty hipoteczne tegoż Banku
pod o ry g in a ln y m i  w a ru n k a m i  t. j. 

z dopłatą 3 złr. 25  ct. grotówką 1765 i  2 

od  k aż d y c h  1 0 0  złr . k a p i t a ł u ,  a bez odli z a n ia  jak ie jk o lw iek  prowizyi.

IMs
1f i

1
O E B

W in o  §zampa/mkie Im p eria l!
Skład d la A ustro-W ęgier : W iedeń A leksander Am ar & Comp., Postgasse.

„ „ N iem iec ; Berlin F . Miiller, G renam erstiasse.
„ „ A n g li i : Londyu E. Sm ith, K iugstreet.
„ „ R o sy i: Petersburg  L Goriow, M icbajłowskaja Płoszczad.

C e n a  d l a  A u s t r o - W ę g i c r :
Oryginalny oplombowany koszyk 6  f l a s z e k ...................................1 3  z ł r .  w .  a .
Oryginalny oplombowany koszyk 1 2  f l a s z e k  . . . . .  3 0  z ł x » .  w .  a .

oc!oue z wiedeńskiego głównego urzędu cłowego. 1736 1 10

F a v re  F re re s  E p e r n a y .

Odznaozony na 15 wystawaoh zaw sze jedyny pierwszemi m edalam i, osta tn i ra z  w Londynie 
I8S3 r ., dwoma wielkiemi zlotemi medalami za  gatunek tran u  i sposób jago przyrządzenia.

Piotra Woliera
najczystszy leczniczy tran z wątroby miętusów.
Ten tran  wyrabiany bardzo starannie w w ł a s n y c h  f a k t o r y a c l l  Moliera ze ś w i e ż y c h ,  
z d r o w y c h  wątrób miętusa, w s m a k u  i z a p a c h u  p r z y j e m n y ,  polecają najgorę
cej najpierw si koryfeusze lekarscy z powodu łatw ej s traw u o śc i, stezególinej też d la dzieci. 

Cena 1 złr., 6 flaszek pocztą o jła tn ie  Odprzedającym zniżka.
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach aptecznych m onarchii i hurtownie w 

głównym sktadzie dla A ustrp-W ęgier: Robert Gehe, Wien, III., Heum arkt, 7.
Składy mają : w Kranówie Trauczyński apt. spadkobiercy, K. W iszniewski apt.. Jan 

Jan ig a  k u p iec ; w Biały A. B lumenthal apt ; w Brzesku W. ja n rs z e k  apt.; w Jarosław iu 
Wisłooki apt., J . R ohm ; w Rzeszowie A. K arpiński a p t , J . Scbaitter i Sp. k u p . ; w Sędzi
szowie J . M izerski a p t . ; w Podgórzu J . Skakalski apt. ; w Sokalu Wysoczański aptekarz; 
w Tarnowie W. Miildner i Sp, kupiec, F . Leszczyński kupiec 1737 ) 8

Aptekarza Max Fanty
iii.rfitu  le k a rs k ie .

Tylko prawdziwe z inarką ochronną. Dostać można we wszystkich aptekach.

Mydło ichtyolowe leczy na pewno i szybko 
czerwoność twarzy i n o sa , oszpeć ające 
czerwone plamy, reumatyczne cierpienia i 
plamy świerzbiące. Cena 75 ct.

Mydło przeoiwdnawe i niezbędne d la c i e l ą 
cych, przeoiwgośócowe n a a try ty z m i reu
matyzm. Cena 1 złr.

Mydło neapolltań8kie przeciw pasożytom. Ce
na 90 ct.

Mydło smołowe 1 zaleca się przeciw
„ sm ołowo-gliceryn.l wszystkim chorobom 
„ sm ół wo-8iarkowe[ skórnym 
„ siarkow e J Cena 35 centów.

Mydło karbolowe, odwietrzające mydło toale
towe, zabezpiecza od wszel. chorób ż a r l i 
wych i dlatego jfs t  uiezbędnem w czasach 
epidemii w każ. izbie choryeh. Cena 35 et.

Mydło benzoesowe sztuka 40 c ~
waselinow? 40 c. n rs oj

glicerynowe n 25 c.
ziołowe 35 e.

n
n

żółtkowe
żółciowe

n •JO
35

c
c.

' 0 -ś ■§-■§ S _■£.

M naftolowe 50 c t-i E 0 073 » O-
n boraksowe 35 (i. Q -a •“<T3 -u, O

kamforowe n 35 c. ay j  Wc  *  •—41 «  co

Zawsze żądać n a le ży : M a x a  F a n t y  m y d ł a  m e d y c z n e g o .  
Rozsyłkę en gros uskutecznia Felgi s t  Comp. w Pradze. 1732 1 4

Magazyn rękawiczniczy i galanteryjny
BRACI BILEW SK IC H

(dawniej J. Czynciel syn)
w K rakowie, obok kośtclola 71. P. M aryi,

poleca na obecny sezon 
Kaftaniki i spodnie łosiowe, kamizelki włóczkowe i skórzane, pod

szyte flanelą lub barankiem  (lekkie i ciepłe, nader praktyczne do po
lowania).

Rękawiczki włóozkowe angielskie. Ubrania try k o to w e, jak  kaf
taniki, kalesony i skarpetk i wełi: aue, pończochy do polowania.

Bieliznę systemu Dra G. Jaegera.
W ałeczk i patentowane oplatane do drzwi i okien, chro

niące od przeciągów. 1644 7 15

Kalosze oryginalne rosyjskie
w wielkim wyborze, po cenach przystępnych.

OOOOOOOOOOO  
A nt. Czerny w  K ra k o w ie

poleca w swoim magazynie:

Nowości na jesień i zimę
w materyał.nclj czarnych i kolorowych na damskie suknie, ud 6 złr. za 10 

metrów podwójnej szerokości.

C H U S T K I  H I M A Ł A Y A  i Ł A M O W E
od 3 złr. 50 centów.

K ołdry flanelowe od  2  z łr . 

W y r o b y  z w ł ó c z k i  i z t r y k o t u
w wielkim wyborze i burdzo tanio.

Chodniki jutowe, dywanowe i kokosowe. 
Dywłiny rozliczne

Ofl 1 z ł r .  za  d j  \ t n n i k  p r z e d  ł ó ż k o .

KOCE i DERKI nu kon o i wózki od 1 zlr. 50 centów.
PŁÓTNO, STOŁOWA BIELIZNA

z ii jie ijj/.yw  f ^ r j k .  1487 6 6
F i r a n k i ,  K a p y ,  S e r w e t y  i t. p.

P ra ln ia  a n g ie ls k a !
egzystująca od l O  lat.

Nin ejszem mam (zaszczyt, oznajmić S .an. Publiczności, ż« przyjmuję wszel 
kiego rodzaju bieliznę, juk : koszule, kołnierzyki, m ankiety i t. d. oraz 

suknie, firanki (ods a win Się zupełuiu jak nowe)
do p ra n ia  i  czy szczen ia  na sposob angi lski.

N a żądanie wykonywa się zamówienia w 19 godzinach.
Dis pp. oficerów i studentów  ceny znaezn'6 zniżone.

Ręcząc za e legar-yę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskaw ym  względom
z szacunkiem

R o z a lia  R e ch t
1152 31 104 ul. Grodzka 1. 9—11, w podwórcu na dole-

Przyjm ują Hę rówo ż dzłewozęta do nauki prasow ania. W |

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządea drukarni A . Szyjowa#


